
W najbliższym numerze szczegóły konkursu „Kto będzie mistrzem piłkarskim i kto spadnie z ligł ?** ;

SP0B
A

Kobieta, Która bl|c męskie rekordy
Irena Kempówna
pilotka szybowcowa »wagi muszejn

Irena Kempówna, szybowcowa rekordzistka Polski
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Równocześnie na trzech frontach

Warszawa. Jak już podaliśmy 
równolegle z meczem Polska — 
Węgry 'V dniu 19 bm. w Warsza­
wie odbędzie się mecz drugich re­
prezentacji w Budapeszcie. Defi­
nitywne składy drużyn reprezen­
tacyjnych nie są jeszcze znane. 
Pierwszy garnitur oparty będzie 
o zespól, który grał przeciwko Ju-

W dzisiejszym 
numerze

Roger Verey 
Kazimierz Kucharski 
Witeld Majchrzycki 
larostaw Nieciecki 
Zygmunt Nowak 
Bogdan Tomaszewski 
Karol Klimek 
Karol Weisberg

gosławii (z pewnymi zmianami), i bm. .. ____
natomiast skład drugiego zespołu 11 i 12 bm. 
zestawiony zostanie z następują- ’ 
cych zawodników: bramkarze — 
Jakubik (Garbarnia), Wyrobek 
(Ruch); obrońcy — Gędłek i Gli- 
mas (Cracovia), Flanek (Wisła); 
pomocnicy — Suszczyk i Bartyla 
(Ruch), Miller (PTC), Tarka (ZZK); 
atak — Hogendorf (ŁKS), Anioła 
(ZZK), Krasówka (Szombierki), 
Łącz (ŁKS), Wiśniewski (Polonia 
Byt.), Górski (Legia).

Dla drugiej reprezentacji pro­
jektuje się mecz sparringowy z 
krakowskimi Orlętami. Odbyłby 
się on 15 bm. w Katowicach.

W związku _ ____
rów Polska — Węgry

w Łodzi, PZPN organizuje 
. . w Krakowie mecze
treningowe, po których zostanie 
ustalona ostatecznie jedenastka 
polska.

Na mecze te powołani zostali 
następujący piłkarze: Wieczor­
kowski (Polonia Bytom), Pową- 
ska (Unia Sosnowiec), Kościółek 
i Kaszuba (Cracovia), Piotrowski 
(Wisła), Sobkowiak (ZZK Po­
znań), Korzeniak (Cracovia), Cza- 

i ja (Pogoń Katowice), Koza (Cra- 
covia), Sroka (Dąb Poznań), Ma- 
saczyński (Cracovia), Poświat 

i (Cracovia), God (Śląsk Święto­
chłowice), Jankowski (OMTUR, 
Jel. Góra), Jóźwiak (Warta), Tram 

meczem junio- pisz (Polonia Bytom) i Sąsiadek 
” dniu 19 I (Pogoń Katowice).

W słoneczny dzień sierpniowy 
niełatwo się wdrapać na sjczyt Ża­
ru. Z tym większą zazdrością po­
dziwiamy igraszki szybowców, krą­
żących na różnych wysokościach 
nad okolicą sztucznego jeziora

Porąbce. To musi być dopiero przy­
jemność!

Właśnie jedna z maszyn schodzi 
ooraz niżej w zgrabnych zakrętach. 
Na wysokości szczytu odwraca się 
prosto do zbocza i celuje na biały 
znak, wyłożony na skraju lądowi­
ska, leci stromo ze zwiększoną 
szybkością i tuż nad ziemią zała­
muje linię lotu, by wylądować 
gładko pod stok, prawie na wierz­
chołku góry. Podnosi się osłona 
kabiny i następuje niespodzianka: 
Przecież to Irena Kempówna!

Znamy ją z fotografii, którą za­
mieściła prasa lotnicza w związku 
z jej rekordami. Ale fotografia to 
mało. Gdyby się. nie widziało tej 
aelikńtńETj :łflońd^heCzkij / wysiada­
jącej ■’ z szybowca, który co dopiero 
wylądował, nie byłoby wierzyć, że 
to właśnie ona wytrzymała w po­
wietrzu 14 godzin. Przecież w tej 
ciasnej kabinie akurat tyle ma się 
swobody ruchu, ile potrzeba do 
poruszania sterów!
Mladn panienka
a jednak stary ityga
— Rozpoczęłam latać przed woj- 

specjalnym kobiecym kursie

szybowcowym w Ustienowej — roz­
poczyna opowiadanie w swej spor­
towej karierze młoda pilotka, — a 
uczył mnie nie byle kto, bo sama 
Wanda Modlibowska, rekordzistka 
świata w locie na długotrwałość (24 
godzin 14 minut, do dziś świato­
wy rekord kobiecy a zarazem re­
kord Polski). Uzyskałam wtedy kat.
A i B i po 50 lotach na „Wronie" 
przeszłam ne „Salamandrę". Nie­
stety, skończyły się moje ferie 
szkolne i musiałam wyjechać do 
Warszawy ku wielkiemu zadowo­
leniu rodziców, którzy mieli wów­
czas wiele zmartwień z mojmi lot1- 
nlczymi zapędami. W roku na­
stępnym, też tylko fniesiąc czasu . 
mogłem ‘poświęcić na latanie;- spę­
dziłam go na szybowisku w Bez- 
miechowej, gdzie zdobyłam kat. C, 
żaglując nad zboczem 18 minut.
Wróciłam tam znowu po maturze 
w r. 1938 i wtedy właściwie za­
częłam latać na większą skalę. W 
jednym z pierwszych lotów trenin­
gowych uzyskałam 5 godzin, pierw- 

warunek do kat. D; wykonałom
(Ciąg dalszy na stronie 4)

glii w czasie 17,38, dwaj inni prze­
bywali w wodzie ok. 24 godz. Ostat­
ni zrezygnował z dalszej walki.Garbarnia zdobywa pierwszą bramkę podczas przegranego meczu z Ruchem 2:6

Siatkarze polscy
wyjechali do Bułgarii
Warszawa. Wobec niezałatwie- 

nia wszystkich formalności pasz­
portowych odjazd reprezentacyj­
nej ekipy siatkarzy polskich na 
turniej w Sofii, w ramach Igrzysk 
Bałkańskich uległ opóźnieniu. — 
Drużyna polska, w skład której 
wchodzi 10 zawodników i 10 za­
wodniczek oraz kierownictwo wy­
jechała w środę dnia 1 września 
w godzinach wieczornych, pocią­
giem z Warszawy.

W ostatniej chwili w składzie 
reprezentacji kobiecej zaszła zmia 
na. Zamiast zawodniczki TUR-u 
(Łódź) — Mikołajewskiej poje­
chała Pogorzelska z „Gedanii".

Nowy rekord
na kanale La Manche

tłnąer l/ereq

Pokłosie mistrzostw wioślarskich
Przed tygodniem odbyły się w' statecznego taboru tak turystycz- 

'Łegnowie koło Bydgoszczy czwar-1 nego jak i regatowego, brak zni- 
« powojenne mistrzostwa Polski, żek kolejowych na transport ło- 
które zgromadziły 380 zawodn., tj. dzi z jednego ośrodka wodnego 
« załogi, dowodząc tym, że sport do drugiego, wykazuje stały po- 
Jńoślarski mimo dużych trudno- > stęp, co pozwala przypuszczać, że 
W z jakimi walczy, np. brak do-| w przyszłości rozwinie się do roz­

miaru innych gałęzi sportu, jak 
np. piłkarstwo lub narciarstwo.

Organizacja regat spoczywała 
w rękach Bydgoskiego Komitetu 
Wioślarskiego i tu musimy pod­
kreślić, że przeprowadzona była 
bez zarzutu.

®’emfca wioślarska BTW z Bydgoszczy. Od lewej: Świątkowski, Koclewski, Rudziński, Kocerka T., Sul 
igowski i sternik Szyperski

Regaty, które odbyły się w so­
botę i niedzielę, były przygotowa­
ne w najdrobniejszych szczegó­
łach, biegi rozpoczęły się punktu­
alnie w odstępach 15-minutowych 
oraz skończyły się na godzinę 
przewidzianą.

Telefony i megafony funkcjo­
nowały sprawnie, sędziowie od- 

(Ciąg dalszy na stronie 2)

Regaty wioślarskie 
Polaka - ^tuecja

BYDGOSZCZ. Polski Związek 
Towarzystw Wioślarskich w Byd­
goszczy otrzymał zawiadomienie 
ze Sztokholmu, w którym Szwe­
dzi potwierdzają udział swoich 
zawodników w pierwszych po 
wojnie międzynarodowych rega­
tach Polska — Szwecja.

Zawody mają się odbyć we 
Wrocławiu we wrześniu br. Pro­
gram przewiduje 6 biegów: je­
dynki, dwójki podwójne, czwórki 
bez sternika, czwórki wagi lek­
kiej, czwórki ze sternikiem oraz 
ósemki. W dniu 3 września od­
będzie się posiedzenie Komitetu 
Wykonawczego PZTW, na któ­
rym ustalony będzie termin regat 
oraz skład polskich osad wioślar­
skich.

W ubiegłą niedzielę wystartował 
z Douer . znany angielski pływak 
Tom Blower, celem pobicia swego 
dawnego rekordu w przepłynięciu 
kanału La Manche. Śmiały ten wy­
czyn udał się Anglikowi, który w 
czasie 16,11 godz. przybył do brze­
gów Francji, poprawiając wynik z 
1934 r. o 23 minuty.

Za radą lekarzy i z powodu sil­
nego wiatru, zrezygnował on z od­
bycia drogi powrotnej, a przecież 
powtórne osiągnięcie brzegów An-
glii byłoby nie 

Równocześnie
lada sukcesem.
z Anglikiem, lecz

przeciwnej strony próbę przepły­
nięcia kanału podjęło 4 Egipcjan, z 
których tylko jeden dopiął celu. Ah 
cel Vocha dopłynął do brzegów An-

Zawodna (SKS) zwyciężyła w kon­
kurencji kobiet w wyścigu plywac- 

kim Warszawa — Wilanów

dzielę wyścig pływacki na trasie 
Warszawa — Wilanów

Starty olimpijczyków w Danii
KOPENHAGA (tel.). Odbyły się tu 

międzynarodowe zawody lekkoatle­
tyczne z udziałem zawodników ame­
rykańskich. którzy brali udział w • 
Olimpiadzie. Na podkreślenie zasłu­
gują wyniki uzyskane w następują­
cych konkurencjach:

4 x 100 m: USA 41.0 sek. 110 m przez 
plotki: Dillard — USA 13.9 sek. 200 m: 
Ewell — USA 22.0 sek. 400 m: Ault — 
USA 47.8 sek., młot: Felton — USA 
53.10 m, oszczep: Seymour — USA 
67.88 m, dysk: Gordien — USA 51.73 n>. 
tyczka: Morcom 4.10 m, .



Emoclc ligowe wzrastaj* Mecz Śląsk-Krakówl
Rozgrywki w ekstraklasie stają Spotkanie o puchar śp. KałużyRozgrywki w ekstraklasie stają 

się coraz bardziej interesujące. Zbli 
żający się zwolna ich koniec zade­
cyduje ostatecznie o tym, kofnu 
przypadnie tytuł mistrza Polski ha 
rok 1948 a następnie które drużyny 
zmuszone będą opuścić izeregi na­
szej elity piłkarskiej. Ta druga 
sprawa budzi obecnie nie mniejsze 
zainteresowanie niż sprawa zdoby­
cia mistrzostwa. Z uwagi na to, że 
ekstraklasę opuszczają w bieżącym 
roku aż 4 zespoły, zainteresowanie 
jest tym większe, a obecne roz­
grywki stają się tym bardziej za­
cięte, zwłaszcza że możliwości spad 
ku obejmują teoretycznie aż 10 ze­
społów. Wyniki w obecnej fazie bę­
dą coraz to bardziej nosiły charak­
ter sensacyjnych. W walce bowiem 
o utrzymanie się w ekstraklasie ze­
społy najbardziej zagrożone będą 
zdobywały się na wysiłek, mający 
im zapewnić cenne punkty. Nieje­
dnokrotnie wysiłek ten nie będzie 
bezowocny i przyniesie pożądany 
skutek, w rezultacie czego będzie­
my nieraz świadkami takich wyni­
ków, jak ostatnio np. ZZK — Wi-

Nodchodząca niedziela zapowiada 
się w ekstraklasie spokojnie. Tym 
razem nie będzie meczów, które bę­
dą posiadały ciężar gatunkowy. Ale 
kto wie, czy właśnie z tak spokoj­
nie zapowiadających się spotkań nie 
Wytworzą się znowu niespodzianki 
na dużą skalę. Terminarz spotkań 
przewiduje następujące mecze (w 
nawiasach wyniki pierwszej run­
dy):

w Krakowie: Wisła — ZZK Po­
znań (1:1); Cracouia — Polonia 
W-wa (5:2);

w Warszawie: Legia — Gar­
barnia (1:0);

w Poznaniu: Warta
(4:2);

w Chorzowie: Ruch — ŁKS 
(7:3);

w Łodzi: Widzew 
Bytom (1:2);

w Tarnowie: Tarnouia — Ry­
mer (0:3).

Jak z układu partnerów wynika, 
Wszystkie prawie mecze posiadają 
wyraźnych faworytów, którymi są 
gospodarze boisk. Jedynie w Łodzi 
sprawa wyniku jest kwestią otwar­
tą. Słaba forma bytomiaków, a z 
drugiej strony sukces Widzewa w 
Poznaniu kazałby typować gospo­
darzy na faworytów spotkania. 
Zwycięzcą może okazać się jednak 
z równym powodzeniem i drużyna 
gości. Wszystko będzie zależało od 
usposobienia graczy w tym dniu. 
Widmo spadku jakie wyłania się 
przed Polonią, może zmusić ją do 
większego wysiłku, a wóśoczas po­
siada szbnse I na zwycięstwo.

sędziire:

AKS

Polonia

Spotkanie o puchar śp. Kałuży 
Śląsk — Kraków, które odbędzie się 
dnia 2 Września br. w Hajdukach 
— sędziować będzie p. Przybysz z 
Pomorza.

Lechia czy Skra?
Na froncie finałowych walk o 

ekstraklasę dojdzie w niedzielę do 
interesującego pojedynku pomiędzy 
Lechią z Gdańska i częstochowską 
Skrą. Lechia po dwóch zwycię­
stwach usadowiła się na czele ' 
beli i uchodzi ogólnie za . 
kandydata do ekstraklasy, zwła­
szcza, że w ostatnich meczach wy­
kazuje dobrą formę. Po raz pierw­
szy Lechia natrafi na bardzo po­
ważny opór, a kto wie czy po raz 
pierwszy nie będzie musiała oddać 
dwóch punktów. Przeciwnik jej. 
Skra z Częstochowy, dotychczas nie 
brał udziału w finałowych rozgryw­
kach, toteż trudno osądzić jego 
możliwości na tle drużyn, których 
wartość znana jest po ostatnich me­
czach i wynikach. Wydaje się jed­
nak, że Skra grając na własnym 
boisku, będzie przeciwnikiem dla 
Lechii bardzo groźnym i jak zazna­
czyliśmy, może zdobyć dwa punkty.

W drugim meczu Radomiak gra­
jąc na własnym boisku, powinien 
zdobyć dwa punkty z drużyną pa­
bianicką PTC i naprawić swą repu­
tację, nadszarpniętą porażką w 
Gdańsku.

W Lipinach odbędzie się rewan­
żowy mecz Naprzodu z Legią z Kro­
sna o miejsce w drugiej lidze. W 
poprzednim meczu, odbytym w ub. 
niedzielę, uzyskano wynik remiso­
wy. Naprzód grając na własnym 
boisku uważany jest za faworyta. 
W razie zwycięstwa zapewni on so­
bie awans do drugiej ligi.

Warszawa. Na najbliższe spotka­
nia piłkarskie o mistrzostwo Ligi 
w niedzielę dnia • 5 bm. wyznaczo­
na została następująca obsada sę­
dziowska:

Cracovia — Polonia (W-wa) w 
Krakowie — p. Naporski z Łodzi, 
Wisła — ZZK w Krakowie — p. 
Brzuchowski z Warszawy, Legia 
— Garbarnia w Warszawie — 
Żmudziński z Pomorza, Warta 
AKS w Poznaniu — p. Stopa z Kra 
kowa, Widzew — Polonia (Bytom) 
w Łodzi — p. Kukucki z Gdańska, 
Tarnouia — Rymer w Tarnowie — 
p. Grabowski z Zagłębia, Ruch — I 
ŁKS w Hajdukach — p, Fischer z 
Poznania.

p-

rozstrzygnie wątpliwości
Po długim okresie przerwy w roz­

grywkach o puchar im. Kałuży pił­
karze w najbliższym czasie „odro­
bią" zaległości i w tym sezonie za­
kończą drugą rundę rozgrywek o 
cenne trofeum.

Pierwszym inauguracyjnym me- 
I czem z cyklu tych rozgrywek bę- 

newneao 'dzie dzisiejsze spotkanie Śląska z 
p . 1 Krakowem. Spotkanie to będzie nie-

I wątpliwie bardzo interesujące z 
uwagi na układ sił poszczególnych 

I drużyn w rozgrywkach pucharo- 
■ wyćh. W chwili obecnej Kraków 
I znajduje się na pierwszym miejscu, 
| podczas gdy Śląsk zajmuje... ostat- 
I nie. Śląsk jest jednak w tym szczę­
śliwym położeniu, że posiada naj­
mniej rozegranych dotąd spotkań, a 
teoretycznie również najmniej utra- 

i conych punktów, więc wszelkie da- 
1 ne do zajęcia pierwszego miejsca 
w rozgrywkach. By tego dostąpić, 
musi pokonać swego najgroźniej! 
go rywala — Kraków. Czy mu 
to uda, pokaże dzisiejszy mecz. 
Kraków jak i Śląsk traktują mecz 
pucharowy prestiżowo, wystawiając 
swych najlepszych graczy. Z jednej 
strony jest to rzecz usprawiedli­
wiona, jeżeli weźmiemy pod uwa­
gę ambicję obu okręgów, z drugiej 
natomiast strony żałować należy, że 
właśnie w tego rodzaju meczach nie 
czyni się starań o umożliwienie 
młodym, nieznanym dotąd na szer­
szej arenie zawodnikom wybicia się. 
Tak Śląsk jak i Kraków rozporzą­
dzają w chwili obecnej bez wąt­
pienia największym rezerwuarem 
graczy w kraju. Ogólnie padają z 
okazji meczów międzypaństwowych 
uwagi na temat szukania młodego

Karot Weisbergi

narybku reprezentacyjnego. Gdzież 
ten narybek może otrzymać lepszy 
szlif jak nie właśnie w tego rodza­
ju rozgrywkach. Dlatego należy ża­
łować, że przy ustalaniu reprezen­
tacji okręgowych pomija się właś­
nie tego rodzaju graczy i przeciąża 
się dodatkowymi meczami graczy 
reprezentacyjnych. Nic dziwnego, 
że rezultatem tego jest spadek for­
my, spowodowany właśnie przemę­
czeniem.

Mecz Śląsk — Kraków zapowiada 
się z jeszcze jednej strony atrakcyj­
nie. Specjalnym obserwatorem jego 
będzie kapitan PZPN Alfus, przed 
oczami którego przewinie się wię­
kszość reprezentantów oraz tych 
piłkarzy, którzy mogą być brani 
pod uwagę przy ustalaniu reprezen­
tacji narodowej. Na podstawie tego 
meczu kapitan PZPN zdecyduje się 
ustalić odpowiednią drużynę na 
mecz z Węgrami. W drużynie re­
prezentacyjnej zajdą na kilku po-,

życiach niewątpliwie zmiany. Traf 
chce, że te punkty reprezentacji, na 
których przewiduje się zmiany, bę­
dą w meczu Śląsk — Kraków re­
prezentowane przez zawodników, 
którzy dotąd bronili barw narodo­
wych i przez tych, którzy są uwa­
żani jako następcy na te właśnie 
pozycje w drużynie narodowej. Je­
dnym słowem mecz dzisiejszy da 
możność bezpośredniego zaobserwo­
wania gry tych wszystkich zawod­
ników, którzy posiadają jakiekolwiek 
aspiracje do uczestniczenia w dru­
żynie reprezentacyjnej.

Dotychczasowy stan rozgrywek 
o puchar Kałuży przedstawia się 
następująco:

Kraków 
Warszawa 
Poznań 
Łódź 
Śląsk

Mecz Śląsk — Kraków odbędzie 
się na stadionie Ruchu o godz. 17.

8

Najlepsi strzelcy ligowi
Po czwartej rundzie rozgrywek 

rundy jesiennej napastnicy Wisły 
umocnili zdecydowanie pierwszą lo­
katę w tabeli strzelców. Cieślik 
(Ruch) dzięki zdobyciu 5 bramek w 
meczu z Garbarnią wysunął się na 
trzecie miejsce w tabeli strzelców. 
Kolejność pierwszych 10 najlep­
szych strzelców w naszej ekstra­
klasie przedstawia się następująco:

1) Kohut (Wisła) 26 bramek, 2) 
Gracz (Wisła) 20, 3) Cieślik (Ruch)

Przed II rundą rozgrywek
Kio uzyska tytuł mistrza

ligi ujuterpoSowej
Już wkrótce padnie odpowiedź 

na to pytanie. 4 września roz- 
poczną się we Wrocławiu roz­
grywki II rundy mistrzostw Pol­
ski Ligi Waterpolowej; bój, któ­
ry wyłoni mistrza Polski na rok 
1948 i jednocześnie wyeliminuje 
„siódemkę" skazaną na degrada­
cję, czyli na powrót do klasy A.

Całkienj odmiennie niż yj ze­
szłym roku uksżtałtował się: prze­
bieg tegorocznych spotkań. Pod­
czas gdy w ubiegłym roku już po 
pierwszej serii ówczesny leader 
tabeli „Polonia" (Bytom), odsą­
dziwszy się od swych rywali o 5 
punktów, miał już prawie zape­
wniony tytuł i druga runda, jeśli 
idzie o wyłonienie najlepszego 
zespołu była tylko formalnością, 
to w tym roku aż trzy zespoły 
— „Elektryczność" (Warszawa), 
„Polonia" (Bytom) i „Pogoń" (Ka­
towice) pretendują do tytułu.

Warszawskiej „Elektryczności", 
która bez straty punktów ukoń- 

1 czyła spotkania I rundy, nie moż- 
| na typować jako 100 procentowe­
go faworyta. Trójka czołowych 
drużyn jest tak wyrównana, że ... .......... ......___ ______ _ _______
każda może sięgnąć po laur mi- I Drużyna ta, stanowiąca konglo- 
strzowski. Czołowy, a może i naj1 merat starych rutyniarzy 1 peł-

lepszy zawodnik „Elektryczno­
ści" Czuperski, o którym już od 
dłuższego czasu chodziły słuchy, 
że grawituje ku „Legii" potwier­
dził te wersje, startując na nie­
dawno rozegranych mistrzost­
wach pływackich Polski w no­
wych barwach. Trudno będzie 
elektrykom znaleźć następcę, 
który grając na odpowiedzialnej 
pozycji pomocnika, dzięki wspa­
niałej kondycji i dużej szybko­
ści był głównym motorem wszel­
kich akcji ofensywnych i dosko­
nałym uzupełnieniem formacji 
obronnej. Zastąpi go chyba Brzo­
zowski, który wraz z najlepszym 
naszym bramkarzem Szczypką, 
masywnym obrońcą Dzięgiele w- 
skim i szybkim, lecz mającym 
skłonność do ostrej gry Karpiń­
skim, będą się starali utrzymać 
przodujące miejsce w tabeli.

Z dużymi aspiracjami i nie 
mniejszym przygotowaniem wy­
stąpi zeszłoroczny mistrz Polski 
„Polonia" Bytom, który będzie 
mimo straty dwóch punktów po­
ważnym, a może i najpoważniej­
szym kandydatem na mistrza.

Wioślarskie mistrzostwa Polski
(Dokończenie ze strony 1) 

powiedział^!, zaś zdyscyplinowa­
ne załogi wysyłano z hangarów 
tak, aby mogły przybyć na start 
S minut przed rozpoczęciem bie­
gu.

Sekretariat związków też zna­
lazł się na poziomie; natychmiast 
po ukończeniu zawodów sprawo­
zdawcy otrzymywali dokładne da­
ne z dopiero co odbytych mi­
strzostw.

W pierwszym dniu zawodów 
odbyły się biegi młodzieży do lat 
18, biegi nowicjuszy i młodszych, 
w drugim dniu główne biegi mi­
strzowskie.

Już w biegach młodzieżowych 
i nowicjuszy znawcy wioślarstwa 
zostali mile zaskoczeni znakomi­
tym materiałem zawodniczym, re. 
prezentowanym przez poszczegól­
ne ośrodki wodne jak i wysokim 
poziomem technicznym. Nie były 
to załogi, które wiosłowały na si­
łę jak już nieraz widzieliśmy na 
zawodach, lecz widać było, że tak 
zawodnicy jak i trenerzy poświę­
cili kilka dobrych miesięcy pracy 
1 że kurs instruktorski zorganizo­
wany przez Polski Związek Towa­
rzystw Wioślarskich w Bydgo- 
izczy dla wszystkich ośrodków w 
toku bieżącym wydał owoce.

Z ważniejszych biegów wymie­
nić należałoby bieg czwórek pół- 
wyścigowych młodzieży do lat 18

na torze skróconym, wygrany 
przez BTW Bydgoszcz przed KW 
Gopło z Kruszwicy o ułamek se­
kundy. Jest to nasz materiał przy­
szłości, którym się trzeba specjal­
nie zaopiekować,

W biegach jedynek II klasy, je­
dynek nowicjuszy i młodszych do­
bre przygotowanie oraz opanowa­
nie techniczne łodzi wykazał za­
wodnik KW „Gopło" Roszak, wy­
grywając przekonywująco wszyst­
kie trzy biegi

W biegach czwórek młodszych 
startowało siedem załóg z Płocka, 
Barcina, Kalisza, Poznania, Krusz 
wicy i Bydgoszczy.

Nieprzeciętną klasę wykazała 
czwórka BTW z Bydgoszczy, któ­
ra na 1200 m objęła prowadzenie; 
jadąc niezwykle rytmicznie . w 
tempie 36 uderzeń, powiększała 
stale odległość i wygrała zdecydo­
wanie o kilka długości przed za­
łogami z Barcina, Kalisza, Płocka, 
które wykazały dobre przygoto­
wanie,

W czwórkach bez sternika o mi­
strzostwo Polski pewnego rodzaju 
niespodziankę sprawił ZZK z Byd 
goszczy, wygrywając zasłużenie 
przed zeszłorocznym mistrzem Pol 
ski, T. W. Płocka, która to załoga 
wykazuje pewien spadek formy w 
roku bieżącym.

Jedynki pań, jedynki panów i 
dwójki podwójne o mistrzostwo 
Polski wykazały, że są domeną

Krakowa, który w tych biegach 
góruje zdecydowanie nad innymi 
ośrodkami.

Dwójki bez sternika wygrała za 
łoga Bydgoskiego Tow. Wioślar­
skiego w składzie Świątkowski, 
E. Radziński, która pokazała tech­
nikę dawno niewidzianą na torze 
w Łegnowie.

Czwórki ze sternikiem o mi­
strzostwo Polski wygrała osada, 
która na eliminacjach przed Olim 
piadą ustanowiła rekord toru w 

, czasie 5,51 w składzie Kościelak 
i Z., Kocerka H., Kocerka T,, Suli- 
gowski L., sternik Szyperski Wł. 
Z BTW,

Wreszcie ósemki o mistrzostwo 
Polski zgromadziły dwie załogi 
KWZZK Bydgoszcz i BTW przy 
ZWM Bydgoszcz. Po pięknej wal­
ce na całym torze gdzie obydwie 
osady wykazały znakomite przy­
gotowanie, wysoki poziom tech­
niczny wygrała załoga BTW.

Z przebiegu regat widać, że po­
siadamy kilka załóg a to dwójki 
podwójne AZS Kraków, czwórki 
ze sternikiem z Bydgoszczy, dwój 
kę bez sternika 1 ósemkę z BTW 
osady, które śmiało mogłyby je­
chać na Olimpiadę. Może by nam 
złotych medali nie przyniosły, ale 
wstydu też by nie zrobiły nasze­
mu wioślarstwu mającemu tak 
piękne tradycje poprzednich Olim 
plad. Roger Verey

nych młodzieńczego porywu 
przedstawicieli młodej generacji, 
będzie zespołem trudnym do po­
konania. Opierając się na tak 
doskonałych zawodnikach jak 
Zakrzewski, Zemyr i Kowalski, 
może ona poważnie myśleć o za­
jęciu pierwszego miejsca. Rów­
nież nie bez szans na tytuł gotuje 
się do boju drugi zespół śląski, 
„Pogoń" katowicka, która w 
pierwszej rundzie uległa w pe­
chowym meczu „Elektryczności" 
i po najładniejszym spotkaniu 
turnieju bytomskiej Polonii. O 
sukcesach tej dżentelmeńskiej 
drużyny zadecyduje w pierw­
szym rzędzie forma bramkarza 
Bochenka, oraz postawa młodych 
napastników Procia i Kałuży, 
którzy często w ogniu walki 
miast zdobyć się na skuteczny 
strzał, gubią się w bezowocnych 
dryblingach.

Pozostałe zespoły: Klub Spor­
towy Zakładów Ostrowieckich, 
AZS (Wrocław) i „Cracovia“ nie 
będą wchodzić do wody z myślą 
o zdobyciu tytułu mistrzowskie­
go. Ich rola będzie o wiele skrom 
niejsza. Będą one walczyć o za­
szczytny wynik w spotkaniu z 
czołowymi zespołami, a między 
sobą o utrzymanie lokaty w extra 
klasie. Dominującą rolę wśród 
tej trójki odbiegającej daleko 
swym poziomem od czołówki ta­
beli będzie odgrywać ongiś dobry 
zespół Zakładów Ostrowieckich. 
Drużyna ta, która w lecie stano­
wiła zlepek graczy niezgranych 
ze sobą powinna jeśli tak jak w 
pierwszej rundzie wykorzysta bo- 
jowość swych najlepszych gra­
czy Kierysza II i Rybkowskiego, 
utrzymać zdobyte już czwarte 
miejsce.

Ostatnie, zarówno co do pozio­
mu gry, jak i lokaty w tabeli, to 
zespoły reprezentanta Wrocławia, 
AZS i przedstawiciela grodu pod­
wawelskiego „Cracovii", oba star 
tujące z minimalnymi szansami 
utrzymania się w lidze. Akade­
micy wrocławscy mimo względ­
nie dużej szybkości poszczegól­
nych zawodników, nie przedsta­
wiają swą grą wysokiego pozio­
mu, ograniczając się przeważnie 
do solowych zagrań, z których 
trudno uzyskać bramki. Krako­
wiacy, których szeregi zostały 
przerzedzone odejściem kilku czo 
łowych graczy mają najcięższe 
zadanie przed sobą. Zdobywszy 
w I serii spotkań tylko jeden 
punkt będą musieli wytężyć wszy 
stkie siły i zmobilizować najlep­
szych graczy, którymi dysponują 
w chwili obecnej, by zapewnić 
sobie miejsce nie zagrożone spad 
kłem z Ligi.

Organizatorem II rundy mi­
strzostw piłki wodnej będzie zgo 
dnie z poleceniem Polskiego Zw.

17, 4, 5 i 6) Alszer 1 Przecherka
(Ruch) oraz Rożenkowski (Crąco- 
vie) po 15, 7) Janeczek (ŁKS) 13,
8) Baran (ŁKS) 12, 9) Łącz (ŁKS) 
i Spodzieja (AKS) po 11, 10) Gen- 
dere (Warta) 10 bramek.

STRZELCY BRAMEK W DRU­
ŻYNACH LIGOWYCH: 

CRACOVIA: Rożankowski II 15, 
Szewczyk 9, Parpan 6, Rożan- 
kowski I 5, Radon 4, Szeliga 3, 
Glimas 2, Poświat i Bobula po 
jednej oraz jedna samobójcza. 

RUCH: Cieślik 17, Alszer 15, Prze­
cherka 10, Kubicki 4, Cebula 3, 
Morys i Suszczyka po 2 oraz 
Olsza, Peterek 1 Fus po jednej. 

WISŁA: Kohut 26, Gracz 20, Ci­
sowski 5, Rupa 4, Mamon 3, 
Wandas 2 oraiz Legutko jedną. 

AKS: Spodzieja 11, Cholewa 8, 
Muskała 6, Barański 3, Jandu- 
da 2, Kalus, Kulik i Wieczorek 
po jednej.

LEGIA: Górski 8, Szymański 6, Mo- 
derskl 5, Waśko i Cyganik po 4, 

Szaf.erski, Oprych i Grządziel 
po 3.

WARTA: Gendera 10, Skrzypniak 7, 
Kazimierczuk 6, Czapczyk 4, 
Smólski 3, Gierak, Jóżwiak i Or­
łowski po dwie.

ŁKS: Janeczek 13, Baran 12, Łącz 
11, Hogendor^ oraż Łuc jedną 
oraz jedna se^obójcza.

GARBARNIA: Fóryszewski 8, No­
wak 6, Górecki 4, Igneczak i Ka- 
ciński po 3, oraz Parpan II, Szo- 
łek i Jodłokowski po jednej.

POLONIA WARSZAWA: Jaźnicki 
8, Szularz i Wołosz po 5, Swi- 
carz 4, Ochmański i Wilczyński 
po 3 oraz Brzowski jedną.

POLONIA BYTOM: Matyas 7, 
Trempisz 1 Kulawik po 5, Wiś­
niewski 4, Szmyd 3, Pohopin 2, 
Lelondk, Kazimierowicz po jed­
nej oraz jedna samobójcza.

RYMER: Pierchała 8, Kurzeja 6, 
Ruda i Franke po 4, Dziuba 3, 
Janik, Dybała, Muras i Motyka 
po 2 oraz Kluszczyk jedną.

TARNOVIA: Streit 9, Rolk II 1 
Roik III po 3, Barwiński, Ka­
pusta, Bienek, Krzemski i 
rych II po jednej i jedna samo­
bójcza.

WIDZEW: Fornalozyk 7, Cichocki 4, 
Gbyl 2, Marciniak i Nowoszew-1 
ski po 1 oraz jedne samobójcza.

Dotąd rozegrano 118 spotkań li­
gowych, z których gospodarze wy­
grali 67, a goście 36. Osiągnięto 15 
wyników remisowych. Zdobyto o- 
gółem 505 bramek.

Dotychczas rozegrano w Udz. 
gielskiej trzy rundy spotkań. Na 
le,tabeli znajduje się Derby Co'“- 
która w 3 meczach nie przegrała ąS Jednego. Do największych sens£", 
rozpoczętych rozgrywek należy 
ubiegłej soboty między mistrzem An 
gili na b. r. londyńskim ArsenJzL 
i zdobywcą pucharu Anglii Manch? 
ster Unlted. Mecz ten odbył sie » 
Londynie na boisku Highburry j 
madzil około 90 tysięcy widzów, p! 
dramatycznej walce zakończył' 
zwycięstwem Manchester Unlted » 
stosunku 1:0. Zwycięską bramka 
dłą w trzeciej minucie po zmian*; 
pól ze strzału najlepszego gracza 
boisku - Pearsona. Analizując £ 
tychczasowe trzy spotkania 'zazna 
czyć należy, że nie bardzo wiedzie sie 
tegorocznemu mistrzowi Arsenał, któ' 
ry zdołał dotychczas wygrać tylko jedno spotkanie.

Spotkanie 
char Anglii 
zwycięstwo 
chodzi nowicjusz Birmingham*”CHv 
który ostatnio pokonał londyńska 
Chelsea. Znany z przedwojennych 
występów w Polsce Wolverhampton 
Wanderers odniósł wspaniale zwycle. 
stwo nad Boltonem. W innych spot, 
kaniach wygrali faworyci, a wyniki 
te podaliśmy w poniedziałkowym nu­merze. Po trzech rundach tabela 
pierwszej ligi angielskiej przedstawia 
się następująco:

Portsmouth
Charlton 
Manchester Unitę

Liverpool 
Preston Wolves 
Middelsborough 
Chelsea Sheffield 
Manchester City 
Burnley 
Stoke City 
Aston Vllla 
Blackpool 
Bolton 
New Castle 
Huddersfield 
Eyerton

Jty między mistrzem An 
. londyńskim Arsenau- 
pucharu Anglii Manch™

Manchester Unitefl , 
przyniosło ponown, 

drużynie Manchesteru 
stosunku 3:0. Dobrze Birmingham n.-,.

3
3
3
3 4

J
3

3

3

>

LIGA SZKOCKA.
W lidze szkockiej po ostatnich roz­

grywkach na czoło tabeli wysunęła 
się drużyna Hibernians. tegoroczny 
mistrz Szkocji, Dotychczas rozegrano 
4 rundy spotkań. Jedna z najlep­
szych drużyn świata Rangers z Glas- 
gowa przechodzi w b. r. znaczny spa­
dek formy. (Wyniki ligi szkockiej po­
daliśmy w poniedziałkowym nume-

TABELA
Hibernians 
Dundee

Mcthortvenrk

Eaśt Fife
St. Mirren 
Patrick Thlstle
Morton
Queen of South 
Celtic
Falkirk
Alblon Rovers 
Clyde

3 .

I

4

Pi-

Olsztyn-Toruń 2:2 (2:1)
Olsztyn. Rozegrane w Olsztynie 

międzymiastowe spotkanie pił­
karskie Olsztyn — Toruń zakoń­
czyło się po żywej grze wynikiem 
nierozstrzygniętym 3:2 (2:1)
Bramki dla gospodarzy zdobyli: 
Styczek i Książek, dla reprezen­
tacji Torunia — Kalinowski i Ko­
walski. Widzów ok. 2 tys.

Towarzyski mecz piłkarski 
„Gwardia" (Olsztyn) — „Gwar­
dia" (Warszawa) przyniósł zwy­
cięstwo drużynie stołecznej 6:0 
(2:0).

liga Francuska. >
Po trzymiesięcznej przerwte?-wzno- 

wionę zostały 1 we Francji rozgrywki 
piłkarskie na rok 1948/49. Pierwsza 
niedziela rozgrywek przyniosła tylko 
jeden remis a obfitowała w zwycię­
stwa raczej w wysokim stosunku.

Wyniki pierwszych spotkań: Lille- 
St. Entienne 5:0, Strasbourg — So- 
chaux 0:3, Marsylia — Robauiz 41*. 
Colmar — Rennes 3:3. Racing Club 
Paryż — Montpellier 4:0, Tuluza - 
Rennes 2:1, Nancy — Cannes 1:0, N'- 
cea — Metz 5:2. (er)

LIGA SZWAJCARSKA.
W pierwszej rundzie rozgrywek 

piłkarskich o mistrzostwo Szwajcarii 
zwycięstwa odnieśli w znacznym 
stopniu faworyci, aczkolwiek 1 tu nie 
obeszło się bez niespodzianek. Naj­
większą z nich, to porażka zwycięzcy 
pucharu Szwajcarii Chaux de Fonds 
z drużyną Young Fellows.

Wyniki: Belllnzona — Serrette *:»■ 
Biel — Basel 2:1, Lugano — Chiazs’ 
2:0 Grashoppers — Grenchen ItŁ 
Urania — Locarno 0:0. Lousańńa ~ 
Zurlch 6:2. Young Fellows — Chaus 
de Fonds 4^3. (er)

LIGA AUSTRIACKA.
W Austrii nie stanęły wszystkie 

drużyny do rozgrywek z powodu nie­obecności w kraju. Rozegrano tylK’ 
3 spotkania, z których najlepiej W’ 
padi mistrz Austrii Rapld, zwycięży 
jąc FAC w stosunku 4:1. Admira P0 
wyrównanej grze zremisowała « '2'"' 
ną 3:3. a Austria pokonała FC Wleo 
w stosunku 3:2. (er)

Dar amerykańskiego 
intelektualisty

Pływackiego — AZS Wrocław. 
Powinien on pamiętać, że podję­
cie się organizacji tak poważnej 
imprezy, mającej nie tylko aspek 
ty sportowe, lecz w równej mie­
rze propagandowe, zobowiązuje 
do organizacji, która stać 
winna na najwyższym poziomie. 
Wymaga tego nie tylko powaga 
samych mistrzostw, lecz przede 
wszystkim powaga miejsca roz­
grywek — miasta Wrocławia, 
które jest symbolem żywotności 
naszego państwa.

Karol Weiaberg

Warszawa. Członek ameryk*^ 
sklej delegacji, która brała udxi» 
w międzynarodowym Kongres' 
Intelektualistów we WrocławW’ 
George Abbe, znany filolog, ą z“' 
razem wybitny tenisista, .oIiar"2 
wał za pośrednictwem Głównej 
Urzędu Kultury Fizycznej 
tenisowe dla najzdolniejszych Ju 
niorów polskich.

• * ♦
LiEGE (tel.). Rozegrany J" 

narodowy mecz piłkarski po®1’0.,, drużyną Zagrzebia .Dynamo" ą 
społem belgijskim „Standert" 
zakończył się zwycięstwem 8<>sl' 
stosunku <:e. . ra

BRUKSELA (tel.). Odbył 
międzypaństwowy mecz hokei« 
trawie pomiędzy Pakistanem a 
gią. Spotkanie zakończyło się 
kim zwycięstwem Pakistanu W •• 
sunku 8:0.
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jarosfauj Nieciecki

Kiedy odbędzie się w Polsce Gliisplsęls
Tytuł tego artykułu jest nie­

wątpliwie frapujący. Powtórzy­
my go raz jeszcze, ale tak wspól­
ne, jak mówi przez radio na­
uczyciel muzyki. Więc... powta­
rzamy- KIEDY ODBĘDZIE SIĘ 
W POLSCE OLIMPIADA?

pytanie zostało postawione i to 
pytanie jasne, a może niektórzy 
zechcą dodać drugi przymiotnik, 
że' nawet węzłowate.

Chodzi właśnie o rozwiązanie 
tego węzła zanim on sam za- 
wiąże się nad Warszawą, Wrocła­
wiem czy Poznaniem. Kiedyś 
nadejdzie taki dzień, że sprawa 
zorganizowania Olimpiady w Pol­
sce ‘ stanie się kwestią aktualną, 
ale żeby przyśpieszyć nadejście 
tego dnia, to trzeba bezwzględ­
nie przyczynić się wspólnym wy­
siłkiem całego narodu do powita­
nia w Polsce tej radosnej wieści, 
że kiedyś u nas zapłonie ZNICZ 
OLIMPIJSKI, że kiedyś, w któ­
rymś tam roku rozegra się ta 
największa walka bezkrwawa o 
złote m?dąle olimpijskie.

Wiemy i z góry uprzedzamy, 
że to nie taką (łatwa i prosta 
sprawą z tą \całą Olimpiadą. 
Przysłowie jednak powiada, że 
dla chcącego nie. ma nic trudne­
go. Otóż właśnie — trzeba przede 
wszystkim chcieć, a sądzę, że nie 
znajdzie się w Polsce człowiek 
myślący trzeźwo i idący z duchem 
póstępu naszej młodzieży sporto­
wej, który mógłby tej całej kon­
cepcji sprzeciwić się.

Trzeba tylko chcieć, a niewąt­
pliwie doczekamy się, że u nas 
zapłonie znicz.

Najbliższa Olimpiada wyzna­
czona została do Finlandii. Ko­
niu jak komu, ale ojczyźnie 

Nurmiego i Ritoli to się należało.
Nie trzeba przy tym zapomi- 

ie gdzie in-

Moment z meczu ligowego PoloniaW. — Wisła rozegranego w stolicy 
a zakończonego zwycięstwem Wisły 5:0. Na zdjęciu Mamon (Wisła) 

w walce o piłkę

Po niezbyt udanym starcie w No 
Wym Jorku, gdzie — jak już wspom 
niałęm w poprzednim odcinku — 
przegrałem swój kapelusz do Mac 
Cluskey‘a — zostałem zaproszony 
oa mistrzostwa Kanady w Montrea 
lu. Tam ponownie miałem się spot­
kać z Mac Cluskey'em oraz z naj­
lepszymi zawodnikami kanadyj­
skimi, a ponadto z rekordzistą świa 
ta Glert Cunnighamem, który był 
specjalistą od biegania w halach. 
Mając kilka dni wolnych, które 
dzieliły mnie od startu w Montrea 
tu, poświęciłem się całkowicie tre­
ningowi. W duchu marzyłem o re­
wanżu nad Mac Cluskey‘em — dla­
tego też bardzo pilnie trenowałem, 
chcąc całkowicie opanować ostre 
krzywizriy na halach. W Kanadzie 
również miałem biegać w hali na 
bieżni o długości 180 mtr. To też 
mimo, iż w New Yorku (marzec) 
nastały dni możliwie ciepłe i moż- 
ha było już trenować na otwartym 
boisku, to jednak nie korzystałem 
z tęgo. Już wówczas zdawałem so­
bie sprawę z tego, że trening ha­
lowy doskonale wpływa na wyro­
bienie szybkości. Najczęściej na 
halach spotykałem bieżnie drew­
niane, bardzo elastyczne, na któ­
rych biega się poprostu jak na 
•Prężynach: oczywiście wyrabia to 
doskonale odbicie, elastyczność i 
szybkość. Widziałem wszystkich 
niemal najlepszych zawodników 
lak trenowali właśnie na tych bież 
kiach, ©becnie ośmieliłbym się 
twierdzić, że Amerykanie, którzy

(Artykuł dyskusyjny)

Plan stadionu w Wembley: A — loża królewska, B — główna tablica wygranych, C — i 
wodników, D — finisz wszystkich biegów oraz miejsce startu biegów na 400, 800, 10.000 m 
szu na 10 km, E — start na setkę, F — start na 110 m przez plotki, G — start na 200 i 5000 m, H — 
start na 3000 m z przeszkodami, I — start na 1500 m, K — basen pływacki, L — miejsce konkurencji 
skoków wzwyż, M — miejsce konkurencji skoków o tyczce, N — miejsce konkurencji trójskoku, O — 
miejsce konkurencji skoków w dal, P — miejsce konkurencji do rzutów młotem, Q — miejsce konkuren­
cji do pchnięcia kulą, R — miejsce konkurencji do rzutów oszczepem, S — miejsce konkurencji do rzu­

tów dyskiem.
potów rozwiązana i to możemy 
być pewni, że pod względem or­
ganizacyjnym nie gorzej od po­
przednich wszystkich Igrzysk.

Bardzo poważny probierń na­
suwa jednak Olimpiada sportów 
letnich.

Nie mamy odpowiedniego sta­
dionu. Nie mamy dostatecznie 
wyposażonych urządzeń sporto­
wych. Potrzebne są pływalnie, 
halę, tor regąfowy itp. itp. Moż­
na tak w tych itp. - zgubić się, 
bo ci, którzy byli kiedykolwiek 
na jednej z Olimpiad zorganizo­
wanych w Europie to wiedzą 
bardzo dobbze, ile to trzeba mieć 
urządzeń pomocniczych, żeby 
ostatecznie zdecydować się na 
zgłoszenie wniosku, żeby jedna ż 
najbliższych po Finlandii Olim­
piad odbyła się w Polsce.

Sprawa transportu. Wioska 
olimpijska. Dodatkowe boiska tre 
ningowe. Hotele. Komunikacją. 
Poczta. Słowem trzeba nastawić 
się administracyjni^ i organiza­
cyjnie na sport, na OLIMPIADĘ.

Ną wstępie zaznaczyłem, żę 
Olimpiada u nas może odbyć się 
w Warszawie, Poznaniu, czy Wro­
cławiu.

W Warszawie powinna ona od­
być się ze względów zasadni­
czych. Być może, że za kilka lat 
powstanie w naszej stolicy potęż­
ny stadion na wzór stadionu w 
Helsingforsie, czy Amsterdamu, 
że mieć będziemy możność po­
mieścić 100 tysięcy widzów i 
wszystkich nakarmić, zakwatero­
wać i przewieść ich do miejsca 
przeznaczenia. Przecież powinny 
istnieć specjalne lotniska i bazy 
dla sportowców zagranicznych. 
W Warszawie zorganizowanie 
Olimpiady nasuwałoby jednak

dziej, a właśnie w Helsinkach 
miała się odbyć Olimpiadą i gdy­
by nie wojna, to niewątpliwie 
kwiat sportowy młodzieży całe­
go świata zebrałby się w tym 
ultra-nowoczesnym mieście.

Wracajmy jednak do zadanego 
pytania.

Otóż Polska posiada Zakopane. 
Zdało ono już nie jeden egzamin 
w czasie organizowania FIS, a 
szczerze powiedziawszy, to FIS 
mało w czym się różni od Igrzysk 
Olimpijskich. Sprawa zorgani­
zowania Zimowych Igrzysk by­
łaby więc bez większych kło-

Hucharshi Drogo do sukcesów (XI)

kanadyjska"
dochodzili i dochodzą do tej szyb­
kości, do której nie mogą się zbli­
żyć zawodnicy europejscy osiągnęli 
to właśnie dzięki treningowi na 
tych bieżniach drewnianych, któ­
rych niestety u nas nie spotykamy 
wcale. Warto byłoby pomyśleć o 
czymś podobnym. W Katowicach 
jest bardzo odpowiednia hala, w 
której podobną bieżnię można by­
łoby wybudować i to niedużym ka­
pitałem. Ale o tym później.

Nadszedł wreszcie dzień wyjazdu 
do Kanady. Po załatwieniu wszel­
kich formalności związanych z wy­
jazdem i po zaopatrzeniu się w bi­
let do wagonu sypialnego (wyjeż­
dżałem wieczorem), wsiadłem do 
pociągu. Tu odpowiednio rozloko­
wałem się, a ponieważ byłem sam 
w przedziale, otworzyłem okno i 
ułożyłem się do snu. Zasnąłem bar 
dzo szybko i dosyć mocno, a obu­
dziło mnie dopiero dzienne światło 
i silne .promienie słoneczne odbi­
jające się od białej tafli śnieżnej 
— Kanada! Z okna pociągu widać, 
jak ludzie opatuleni w olbrzymie 
kożuchy podążają w kierunku 
miasta. Czułem w nocy chłód, wpie 
rający się przez otwarte okno, ale 
sen był silniejszy. Wstając, odnio­
słem wrażenie niewyraźnego samo 
poczucia: miałem temperaturę; o- 
czywiście ta nagła zmiana powie­
trza nie mogła wpłynąć dodatnio 
na stan mego zdrowia. Wprawdzie 
dó zawodów miałem jeszcze cały 
dzień, jednak zacząłem się niepo­
koić o siebie. Nic nie wskazywało 

pewną trudność z powodu braku 
toru regatowego i dlatęgo Poznań 
miąłby nieco większe szanse, 
mając w pobliżu piękne jezioro. 
Zrćśztą z Poznania jest znacznie 
bliżej do Bydgoszczy.

lygmunt Nowak

Przyczyna kryzysu polskiej koszykówki
Polska koszykówka przeżywa obe 

cnie kryzys i to kryzys dość po­
ważny. Staje się on wyraźniejszy 
na tle wyników uzyskanych przez 
naszą reprezentację na Igrzyskach 
Bałkańskich w Sofii i przez porów­
nanie tych wyników z sukcesami 
dawniej osiąganymi.

.Warto i trzeba przypomnieć, że 
na Olimpiadzie w 1936 roku polska 
drużyna zajęła IV miejsce za USA, 
Kanadą i Meksykiem, a więc była 
pierwszą spośród państw europej­
skich. Na zasadzie wówczas zajętej 
lokaty, na tegorocznej Olimpiadzie 
w Londynie, Polska miała być. je­
dnym z państw rozstawionych, co 
stwarzałoby dla nas szczególnie ko­
rzystną sytuację. Pomimo niewąt­
pliwego „handicapu" wyjazd koszy­
karzy nie doszedł do skutku, rezul­
tat bowiem Igrzysk w Sofii, nie da­
wał gwarancji zajęcia choćby dal­
szego ale zaszczytnego miejsca.

Zestawienie sukcesów sprzed lat 
dwunastu z VI miejscem zajętym 
na Igrzyskach w Sofii (przy ogól­
nym poziomie ustępującym znacz­
nie przedwojennemu), daje obraz 
w jakim stopniu przez okres ten 
pozostaliśmy w tyle. I nie tylko to, 
Lokata uzyskane w Sofii nasuwa 
przypuszczenie, że cofnęliśmy się 
od czasu Mistrzostw Europy w Pra­
dze w 1947 roku, na których to 
Mistrzostwach polska drużyna zaję­
ła VI miejsce przed Bułgarią, Ru­
munią i Jugosławią, a więc państ­
wami, które w Sofii uplasowały się

by w tak krótkim czasie mogła 
nastąpić poprawa.

Po przyjaździe do hotelu robi­
łem co mogłem by doprowadzić Się 
do porządku, jednak starania moje 
były bezskuteczne. Byłem zroz­
paczony, nie wiedziałem co robić. 
Startować, cży też wycofać się z za' 
wodów. Zdecydowałem się wresz­
cie zadzwonić do konsula, zasięg­
nąć jego opinii. Tak też uczyni­
łem. Konsul, który zresztą był już 
poinformowany o moim przyjeż- 
dzie, przysłał auto i za chwilę zna­
lazłem się w jego gabinecie. Gdy 
wyłuszczyłem mu swoje zmartwie­
nie, w odpowiedzi usłyszałem, że 
aby uniknąć niepotrzebnego niepo­
rozumienia i nie narazić organiza­
torów na koszta, musi pan starto­
wać. Porażką, która jest nieunik­
niona, proszę się nie przejmować; 
chcąc wygrywać, należy uprzednio 
nauczyć się dobrze przegrywać. 
Pomyślałem sobie, może i racja. W 
każdym razie było mi bardzo przy­
kro, tymbardziej, że jadąc tutaj li­
czyłem na rewanż. Obecnie w tym 
stanie rzeczy marzyć o tym nie mo 
głem. Ostatecznie zdawałem sobie 
sprawę, że tak, jak w Nowym Jor­
ku jeszcze mogłem liczyć. na zwy­
cięstwo, to tu w Montrealu na mi­
strzostwach Kanady na zwycię­
stwo liczyć nie mogę w żadnym 
wypadku. Startuje przecież Glen- 
Cunningham. Należy więc uczyć się 
patrzeć, jak biegają rekordziści 
świata. Zetknięcie się z taką oso-

(Ciąg dalszy »a stronie 4)

Cofnśęcie się, 
czy postęp innych

Określenie „cofnęliśmy się" 
jest tu może zupełnie słuszne. Na­
leżałoby je raczej określić „daliśmy 
się wyprzedzić innym", ten termin 
bowiem lepiej i sprawniej określał­
by sytuację. Przyczyn „cofnięcia 
się", albo jak kto woli „wyprzedzę 
nia nas" przez drużyny innych 
państw jest kilka.

Zarzucając argument „biologicz­
nego wyniszczenia" tak często' już 
używany a nawet nadużywany, trze 
ba oprzeć się na tym, co zostało 
stwierdzone na podstawie obśerwa 
cji i doświadczeń poczynionych w 
okresie ostatnich lat 3.

Od chwili reaktywowania PZPR 
prace nad podniesieniem poziomu 
piłki koszykowej prowadzone były 
nieprzerwanie, przy wykorzystaniu 
wszystkich stojących do dyspozy­
cji środków. Trzeba dodać, że środ­
ków niestety dość skromnych, uzu­
pełnianych głównie zapałem i po­
święceniem działaczy. Praca ta je­
dnak nie dała oczekiwanych rezulta 
tów ,a głównie z tej przyczyny, że 
zawiodły warunki w oparciu o któ­
re była prowadzona. W efekcie 
uzyskane wyniki okazały się nie­
współmierne do włożonego wysiłku. 
Ci, którzy ne przestrzeni ostatnich 
lat wyprzedzili nas, nie mieli na­
pewno za sobą większego wkładu 
pracy. Mieli za to lepsze warunki 
i tym nas dzisiaj biją. Wynikało to

Na trzecim miejscu znajduje 
się Wrocław. Stadion jest.. Istnie­
je piękna hala, której nie powin­
niśmy się wstydzić, a zanim do­
czekamy się Olimpiady w Fin­
landii i nadejdzie nowy termin, 
to chyba Wrocław odbuduje się 
kompletnie i potrafi pomieścić 
wszystkich sportowców przyby­
wających nie tylko z zagranicy, 
ale i ze wszystkich najbardziej 
odległych zakątków naszego kra­
ju.

Pod względem więc technicz­
nym wcześniej czy później dali­
byśmy sobie zapewne radę. Cho­
dzi więc jedynie o powzięcie de­
cyzji, czy Polska ma się kiedy­
kolwiek ubiegać o zorganizowa­
nie tej imprezy czy . też z góry re­
zygnować z niej. Naszym zda­
niem pod żadnym względem jako 
sportowcy nie mamy prawa na 
samym starcie jeszcze przed 
strzałem startera zrezygnować. 
Rzecz oczywista, że jest to pieśń 
dalekiej' przyszłości, ale przecież 
na przydzielenie zorganizowania 
Olimpiady niektórzy czekają 
p^zez dziesiątki lat.

My zaś natomiast jeszćze nigdy 
nie wystąpiliśmy z wnioskiem w 
sprawie tej koncepcji i nie ure­
gulowaliśmy tej sprawy u siebie 
w kraju. ---------- ---- ..r__ y ______

Trzeba więc już dzisiaj prze- tworzyć, myśleć, oszczędzać 
prowadzić dyskusje na ten temat, wierzyć, że ~ ' 
a niewątpliwie za X lat koncep- się jedna z 
cja Olimpiady w Polsce stanie I piad. 
się realna. Trzeba raz powziąć

stanowczą decyzję, że wszelkie 
nasze plany inwestycyjno _ spor­
towe. będziemy tak rozpracowy­
wać, żeby z roku ńa rok z cegły 
po,cegle dokładać do tego wiel­
kiego gmachu stadionu olimpij­
skiego, a w chwili, gdy będziemy 
już świadomi, że stać nas na pod­
jęcie roli organizatora IGRZYSK 
OLIMPIJSKICH, to nie ulega 
najmniejszej wątpliwości, że Mię­
dzynarodowy Komitet Olimpijski 
decydujący w tej sprawie, nie 
zgłosi sprzeciwu.

Przecież jeżeli zaczniemy już 
dzisiaj pracować nad budową 
olimpijskich urządzeń sporto­
wych, to nic na tym nie straci­
my. Nie mamy przecież dotąd 
porządnego stadionu sportowe­
go. To, że w Warszawie na boisku 
przy ul. Łazienkowskiej i Myśli­
wieckiej może pomieścić się 40 
tysięcy widzów, to nie zaspakaja 
naszych ambicji sportowych, bo 
przy żadnym poważniejszym me­
czu międzypaństwowym nie mo­
żemy odnięść należytego sukce­
su propagandowego. Na mecz z 
Jugosławią przyszłoby na boisko, 
nie 40 tysięcy widzów, a przy­
najmniej dwa razy tyle. Chociaż­
by więc z tego względu musimy 
zacząć nastawiać się na zorgani­
zowanie Olimpiady i budować,

w Polsce odbędzie 
najbliższych Olim-

Jarosław Nieciecki

Moment z 'meczu koszykówki na O limpiadzie, pomiędzy Kanadą a Peru

jasno z przeprowadzonych w Sofii 
rozmów z kierownikami poszczegól 
nych drużyn zagranicznych. Dla 
przykładu: zawodnicy reprezenta­
cyjni Węgier, Bułgarii, Jugosławii, 
Czechosłowacji i Rumunii rekrutu­
ją się z jednego, najwyżej dwóch 
miast, dzięki czemu mają większą 
możność trenowania ze sobą stale.'

Reprezentacja żeńska Węgier np. 
gra w tym samym składzie’ od lat 
7. Ponadto wszystkie te państwa 
rozgrywają częste i liczne spotka­
nia międzynarodowe, co pozwala 
im na szlifowanie formy i nabycie 
odpowiedniej rutyny. Dzięki tej ru­
tynie zawodnicy czy to w momen­
cie strzału do kosza, czy też w mo­
mentach krytycznych, decydują­
cych nieraz o wygranej lub poraż­
ce, są w stanie zachować spokój i 
opanowanie, czego tak bardzo brak 
jest naszym zawodnikom.

Nasza sytuacja
U nas sytuacja jest wręcz odwro­

tna. W skład naszej reprezentacji 
wchodzą zawodnicy z Warszawy, 
Poznania, Łodzi, Krakowa i Gdań­
ska, a więc z 5 ośrodków, nie ma­
jący innej możności prowadzenia

Es

wspólnych treningów jak tylko na 
obozach przygotowawczych, bezpo­
średnio poprzedzających wyjazd 
czy też spotkanie międzypaństwo­
we w kraju. Oczywiście, że to nie 
może być wystarczające. W okresie 
sukcesów polska reprezentacja była 
oparta-o zasadniczy trzon, jaki sta­
nowiła niezawodna wówczas piąt­
ka koszykarzy KPW. Poznań. Trzon 
ten nie trudno już było uzupełnić 
zawodnikami krakowskimi (Craco- 
via, YMCA) czy' też warszawskimi 
(Polonia), których sposób i system 
gry nie odbiegał od zespołu poznań 
skiego, stanowiąc doskonałe jego 
uzupełnienie.

Dzisiaj, najsilniejszy nawet klub 
w Polsce nie posiada drużyny tak 
wyrównanej, aby mogła stanowić 
szkielet reprezentacji. Przez to z ko 
nieczności reprezentacje nasza jest 
zlepkiem zawodników różnych klu­
bów. z których trwania obozu przy­
gotowawczego trudjio jest zrobić 
reprezentację per esellence, która 
mogłaby odnosić sukcesy z silniej­
szym przeciwnikiem.

Sprawa spotkań międzynarodo­
wych zaś jest u nas niezmiernie 
utrudnioną (przynajmniej w tym 

(Ciąg dalszy na stronie 4)
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”J.,..L,,3r«?“„ Pierwszy czy ostatni kroki
bistością sportową pochlubiło mi tuya dawala znać 0 soble 1 ,to d°‘ **
bardzo. syc Poważnie; ogarnęła mnie roz- Młodzi ludzie chcący zostać go często ponad 50 ludzi, z wśzyśt- całemu mojemu wieloletniemu do- jęli czołowe miejsca. W ostatee

Po powrocie do hotelu, spotka- ?acz 8 zarazem złość. Postanowi- pięściarzami, zgłaszają się do klu- klmi tajnikami bokserskimi, a cóż świadczeniu. Sam byłem zawodni- ności zajmują się oni jeszcze
łem zawodników amerykańskich z '<rr! walczyć uparcie do końca, by bów na tzw. „kursy bokserskie", dopiero z zasadami walk turnie- kiem, który na ring wszedł po rocz tymi, którzy z ich klubów najdą!
Cunninghamem na czele — zna- wyjść jak najlepiej. Mijam jedne- Czas trwania tych kursów przewi- jowych, których niejeden nawjt nej zaprawie i to nie na zawodach zaszli w turnieju. Nie sposób n
lazł się i Spitz-rekordzista świata ,s,°’ druS'ego, zbliżam się do czo- dziany jest na ogól na trzy mie- największej klasy zawodnik nigay pierwszego kroku. Możliwe, że na wspomnieć przy tym, że wielkie t,
w skoku wzwyż (202 cm). Poznanie lówkl> widzę tylko trzech. To Cun- siąpe, po czym uczestnicy stają do nie nabywa. kurs Legli mieli przybyć kandydaci lenty odpadają nieraz już w pier
trwało bardzo krótko, wiadomo, niRham’ 4Ma5 Clu*key i Roberto, „pierwszych kroków bokserskich". , Dr.vkł«d niech doMużv przed 0 i’kłcM rewelacyjnych talentach, szych walkach jak np. Polus, kt:
jak u sportowców - zawsze znaj- wszyscy trzej Amerykanie - zbli- Zająłem już kiedy* stanowisko prw«a n «-n jwwy p w?,ględnle ln,truktor kursów miał ry potem w roku 1937 zdobył m
dzie się wspólny język i wspólny z?m siĘ do R“bertsa' ten ostatkiem co do „Pierwszych Kroków" w wojenny eawodnik „Kajnar , który cudotwórcą. atrzostwo Europy w wadze piórki
temat. Ponieważ niektórzy z nich sil P°drywa s‘ć ‘ odpiera mój atak formie dotychczas praktykowanej, był pięściarzem klasy mlędzynaro-, Wracając do zasadniczego tema- wej.
byli również po raz pierwszy w sto — próbuję jeszcze raz, ale silny ból w mprezach tych mają nasi bok- dowej, reprezentował kilkakrotnie i tu chciałbym stwierdzić, że Nie chybię, jeśli stwierdzę, że n
licy Kanady, pojechaliśmy wazyaey ,Ełowy . Powala mi na zajęcie serzy nabrać doświadczenia i ru- na . Bań8twowe i to z po- ..Pierwszy krok", ni* daje możności wodników takich jak Polus pęj 
na zwiedzanie miasta (ja mimo le-PszeSo miejsca. Walczę do końca; tyny, potrzebnej do późniejszych, . , V, dobierania przeciwników, o ca na- na salę treningową, do dalszej pi
przeziębienia również) następnie c6ż z teg0’ kiedy juz koniec' 1 i" Poważniejszych walk, Opinia moja, wodzeniem, ale nie zdobył nigdy, woluie p s oostomski w swej pra cy nad sobą, zamiłowanie do bok,
wspólne zdjęcia. Mimo, że z poro- P°Pro*tu omroczony, pełen złości negatywna streściła się do naatę- wobec braku kwalifikacji na aa- cy „Młodzi Idą"*). Dobieranie, za- i hart ducha. Ale iluż zraża się j
zumieniem było trochę’trudniej, to m9am met®' ,n'e wiedząc nawet, pujących punktów: wodnika turniejowego, zaszczytne- stępuje przecież ślepy los. sportu na zawsze?
jednak czas upłynął bardzo przy- które właściwie zająłem miejsce. j zawodnik Je»t narażony na g0 tytułu mistrza Polski, Obserwujmy teraz dalej drogę Dalsza droga zwycięzców i lei
jemnie. Należy zaznaczyć, że Ame- Po chwili wręczono mi kostkę z spotkanie się z przeciwnikiem „ . . . . lw>«y zawodników, którzy zajęli szych pięściarzy z „Pierwszyc
rykanle w stosunku do mnie oka- napisem IV. Teraz dopiero uprzv- » losowania. a więc często ze Mo*a ® czołowc mieJ,c8 w „Pierwszych Kroków prowadzi poprzez wsi]
zali Się bardzo koleżeńscy, czas tomnilem sobie, że nie jest tP.k żie. znacznie silniajssum, podczas ł*'[,okach.1 ' fL h™la’ kr°kach". dla pozostałych bowiem w drużynach startujących w m
spędzony z nimi upłynął hardzo Przede mną znaleźli się trzej Ame- gdy powinien walczyć w przy- ł“J’" dTJszcrw’ plerw8ze krokl ’’ naI«O*cleJ ich strzostwach, czy to klasy „B w 
szybko, nawet zapomniałem o swym rykanie, mnie znów przy.psdło w bliżeniu z równorzędnym; "WJ“s®"! * * J\hvt krńt 0,,tatnlmi kr«><«ni. «dyz oczy k,®‘ tez •. .
przeziębieniu. Razem wyjechaliś- udziale zwyciężyć pozostałą stawkę 2. wałki w „Pierwszym kroku" ?°dkwanta kursówdlano- ,rownlkdw kł"b,6w »P°=zy”a« tyl' ° *ych w^old 
my na zawody. Po drodze widzi.- z mistrzem Kanady na czele. Jak są walkami turniejowymi, a V nr^kon.ta ona 1 na- k° "" tych’ ktÓrXy w.imPrezie za’ artykule W'told Ma^zVet
łem, jak Mac Cluskey z Cunnig- się wyraził Konsul (nazwiska nie to wobec krótkich odstępów j.i ws,VKtkich fn- "..........." ”*
halP®m zakładali się o butelkę pamiętam) — walczyłem jak lew czasu, w których po sobie na- chowc6w, zajmujących się w Pol- l\fa fttO <rłiOfl I f* lllPOdj?łT|
whisky. W Ameryce w tym czasie upareie. Według opinii kolegow a- stępują, wymaga innego przy- sce 8portem bokserskim Na dowód 1 sid SSlfSLJ JUUIC IV* Liu UJ3g*l III 
byls prohlMci. w K.MS.Ie n«W- »,p.dlen> do.jt d, S«sw«ni«; „<0 ź, jnl, 2 U. „„„ , o.ehd .Idw.cl,
bd.WrZta.ń PmK.ml ’’>l"P-d<. >«’ ■>■“.>»> * » , .Wl- HAJWIĘKSZY ndrtw prz.mW.d ««(»,» ,«

że mną bowiem już nie chciał ro- żny nawet dla najlepszych!" Taka £ z7 krótkie ™ i i wyeg* sekcja' ’nfenele hymnów pan- chawkę telefony , przylot,
bić zakładów - prawdopodobnie opinia rekordzisty świata pochle- trener uie jest w stanie wyko- pięściarska %e8li organizuje je- oR^^/mn^i^tonać mi HAFTEKwalczący w wadze nółfr, 
Ś’żeU w"?™ PbiS"e- mL 1 1UŻ W myŚ'aCh SZyk°WB ^dzo  ̂ ZośT <=‘ć X" S — P^al^
gram noważmeS roli Wreszete łem ’ią d° P°nowneS° w dośw.adczen zawodnika w do- sersklego. pMa tym oclwrócić p)ec£ma ze stusMm ciosy z dc
fnakźUśnTy^ na hali soo^^^^^^ rodzinnego miasto re- brym szkolemu. „SX°,w3*voś do pMów. Na ten moment cza- skoku. Doskoki te przypominał
Tutaj dopiero odczułem samotność. kord’ls,kl *wiata — Walaslewiczow Wydąje ml się, że nie trudno u- gi>dziny 17 18 a dla ’drugiej hali licani amatorzy bokserskich do złudzenia pływacki skok sta,

..... ny — jednak nie sądzone mi było wierzyć, w takt iz trener w czasie grupy (uczniowie szkól wieczór- wzruszeń nie posiadający pienię- towy. I tak po jednym, ładny,
Nastąpi! start do mili angielskinj. wi j 3tartc>wać. choroba moja o- stosunkowo szczupłym (lekcje od- nych) w. wtorki i czwartki od dzy. inwazja udała sie na 102. uniku Polaka Hajek dał... nurk

12-fii zawodników z Cunnmgha- erożnieisza niż unrzed- bywają się co najwyżej trzy 10 — ta. " narożnik.
mem i Mac Clmkeym na czele. n_Q g slęJmog)o ra*y w tygodniu po godzinie), nie Muszę przyznać, że bardzo nie- PREZES PZB p_ Bielewicz był przed ZWYCIEZCY zawodnicy polscy a
Zapowiadało się na cięska walkę, > * ■ ma możności zapoznania uczęstni- swojo czułem się wobec takiego spotkaniem bardzo zdenerwowa- trzymali od zwolenniczek sport
Na starcie stanąłem z bólem glo- Kazimierz Kucharski ków początkującego kursu, liczące- stawiania sprawy. Przeczyło ono ny. Nic też dziwnego że podczas bokserskieao bukieciki ró* Nik
w 1 l.kk, Mmpmtar,. Ale ? . J,„f. M.A, l. ™
weda.lem lylko e.m. Ce Mdele L .be
o c „e. ,««s r 8. MA m » M AA AA M » bn,Au gHywAkMW,. Pol„,6

Kolnata, ktom hue męskie rekordy,"^™,
a ile leszcze no- (Dokońokenie ze strony 1) międzynarodowe zawody w Swne- (przy sposobności padłby rekord czy dzielnie o każdy metr wysoko- 8:8 w BOKSIE.

zostało Wywiązaia Się zacięta wal- . wielokrotnie drugi, tj. wyao- dan (Szwajoar..), zwane Olimpiedą wysokości w tej kategorii). Jeszcze ści i zwycięża. Przetrzymuje kry- Uan?,RlXśe^-skie*nó ’rażY»"w.’m! 
ka między Cunnighemem a Mc. kos,c 1000 m ponad sMrt' °Sółem Szybowcową. Czterech pierwszych w Polsce nie latała załoga kobieca z.ys i pieczętuje ukończenie 10-ej Jt^istwo'pomorsklel klasyk,A" mie
C’uskevem nrowadzenle zmienia- wylet.łam w sezonie około 100 go- zawodników m.ało bronić barw po'-- na dwumiejacowce. Wystarczy gp- godziny eleganckim nalotem na gry mistrzem Pomorza zks...zjedna
ło Bib dosłownie co parę metrów. dz!n' S1ÓWI’1» na „w-owych1 „Ko- ekich w Alpach. Zasłużone erwerfę dżina lotu i choćby 300 m wyso- start w atylu myśliwca. Ląduje e'poi^orMMm’,noix»eTńtwV 
Mola" pożycia była różna. Zawód- "'•'•eh" i „Delfinach", a przy tym miejsce Ireny w zawodach zapewni- kości aby rekordy padły! wreszcie po 10 podz. i 21 min. z ba- £££ iakX«“o »l« wynlkUm r?mi
nicv cały czas szli szpurtami jest .iewcze zdołam egzamin wstępny na lo jej udział w tej ekipie i dalwzy Kempówna waży mniej niż 50 kg, rografem. który zarejestrował wy- sowym «:»,
to zresztą normalny bieg na ha- Politechnikę. Rodzice jakoś atopnio- intensywny trening szczególnie w jej pasażerka p. Przymanowska soko*ć 1200 ml Do Aeroklubu RP n,X'.y"!1ki JXndnTrv' źudnowenia"!
lach Wytrzymuje ten, kto jest bar w® przekonali się do szybownictwa zakresie pilotażu be® widoczności (też Irena) niewiele więcej. Regu- biegną radosne depesze! w nuMeJi Jóżwiak' priesral na nunk
dziei przygotowany. To też la bv- '• n« r6wni ee mn« clesayli eię z ziemi (dla lotów w chmurach), Pol- lamin rekordu mówi o łącznej wa- » Piwońskim: w koguciej: Kowa
lX ». to sl«», ■”1«' <•«»*■ Modni. »« b,.( My„, ,a„ pu«t.k .. .p.ao.fcw.ml 1 n.- J.”™* ’,’S
to gdzieś na końcu, to znów bil- Przed wybucham wojny spędziłem na 37 konkurentów z 9 państw lastem równej 150 kg, 2o kg piasku Murha„ nowei pojakjej konstruk- i’"8’ techniczny k. o. w II rundzl. 
Żei cznla i tak cały czas trzeba było na szybowlaku w Polichnie Europy i Afryki! załadowano w worku na poczciwe- " y, , ,, ] “ona’rult „ Brzeskim: w lekkiej: Baranowsk
Iść sprintami. Męcząca, 'ale dobra k. Klelo pod kierownictwem p. Niestety - pomimo dużych szans so Zórawia (też chyba rekord ba- L n^k^^K^emM^kiezTn:"?"cdi
szkolą, jakże misie przydała w Dz.urzyńaklego dzialejazago kie- ekipy polskiej odwołano wyjazd lastul) aby się stało zadość przapl- Tq o , , j f , Jd ^edniej:-wikllńskl wysrał prsez k. o
późniejszych startach. Początkowo równika Żaru. Wylatałam tam niemal w ostatnich minutach. Irena som! ^odzlewante dobry wvni!k na wv- w n mnozle s ne.zCTyńsklm: w łred

łem się jak tylko mogłem. Ale przelot docelowy do Łodzi (124 c rezhnrti Pierwszy raz, dlatego wszyscy są ehrnllre , kraiv w nlej kUkanBś- «’««• ™ Wesnerowii w c«
wreszcie w miarę większego wy- km) na szybowcu „SG - 3", speł- pokonani, że nie wytrzyma dłu- cifl "\"u ? ' T'-y "e;K*™8 klej: Chyłak prwrai na puakti
silku poczułem silny ból głowy 1 mając ostatni warunek do kat. D. Rankiem XI lipca zerwał się na go. Po godzinie lub dwóch najwy- pje ehn,llr. w L1(ł’ la. wia„. z »un.ikowsklm,

_____________ ____________ - I-atn okupacji przeżyłam w Żarze silny wiatr. Kempówna zglo- żej poprosi pilotkę. bv wylądowała chołka na wysokości 2 829 m Test
Wąwtzawie — mówi dalej Kem- siła zamiar ustalania kobiecego re- — i tak będzie rekord. to ir.h,l.._ ' Usrawa imnrayoi cnnrłnwaBS„, ..., p„ UOTdto tord„ d,Tyot„„,m ,.2ót„. „„ , ,odll ” >"»• "*»" rww Masowa imprera sportowa

ZS-artlAf udało mi się zbiec z obozu w za- bowcu dwumiejseowym, dla zapet- ny i ani myśli lądować. Po 8 go- na tym nie koniec. W dwa
BlUWywll Chodnich Niemczech do Zakopane- nienia dalszych 2 „dziur" w tabeli dżinach jest bardzo nisko, lecz wal . ze szczytu Żaru startu- S/LCŹ

.-A. go. Już w leci# 1945 wcięłam udział 'e „*oraw‘ ze znaną nam już za- - •
k»SSaZBk w Rierwwyan kurnie dla inatrukto- _ - ■ - - -------------- lnS« kobiecą 1 balastem. Warunki ff

r6w „yhowcowyeh w Fordonie "" """" lotu są trudne. Mimo to dzielne AWA r.iównvUrzą«KuI-
0nniłłftUflM*h k, Bydgoszczy, po czym przez dłuż- _ niewiasty latają cały dzień i jesz- turjJ F|avc)iij "oreanlauje trzech
auuriliwy»*fl azy ęzas prowadziłam szkolenie Onillf Hjr W n ■ CTe przed ^mro.riem osiągają swój z kolei masowa impreza

-a,«b»»a przyczyny Kryzysu BirHiśSsu,
polskiej koszykówkiKsięgarnię Wojskową (Łódź, ul. Piotr- p:erWMych kursów pilotażu silni- g * * w5 ** «• Jf g,en. Sylwetkę szybowca widać rlynl ( kohll), zesnoly ma«zerową«

kowsks 47. Oddział - Warszawa, Al kowe.. Lew azvbownictwo jest ty,ko wtedy, ady przelatuje on będą w zwartym szyku i składać się
ńwSf FUM;•U.™ >**» ' * wtaw <e rtrw S> w po.i.a.!.,. <M. Ir.dras w >l.rj. k.l.Sy... Tr.ym. ,1. J'*' ‘ “jS"
gry w koszykówkę. Podręcznik ten wykonałem kilka lotów treningo- dziale eportu). Wszelkie tego ro- sporcie piłki ręcznej, może dyspono mimo złabnącegn wiatru. W|(,1,kłnh- nniłyny żeńskie składać
napisany zo.-tął przede wszystkim d.» h „ ża„e p eT?m wrląd dlłjlł lm„r6,y przypominaj, nieco wac dla k«Śdsj ze swych drużyn Ladule wreszcie po północy. Czas ile będę * s-eln eawoĄnlcrak. W łmn- 

gdańskiego postanowił „biegi z przeszkodź". P«ki ^craej jedynie 45-minuto- 1» u 14 godzin 22 min. ,es nowym hu^ii
graczowi zainteresowanemu tą dzle- wystawić mnie do zawodów." Przeszkody te. — które trzeba po wym treningiem i to raz w tygod- rekordem Polski i to nie tylko ko- decyd(TOaf beflzle przybycie nierw-
dziną sportu *, larrf*... konywać dużym nakładem nerwów, nlu, podera# gdy np. Czesi trenują b’®ęym- Czyżby było prawdą, ze „ych „terach zawodników do. mety

Autor wykorzystał w swej pracy iw*» kooztam drogocennego c^- 3 razy w tygodniu przeciętnie po 3 gdzie diabeł me może..w zwartym wykn. W d-nżynach »ł£
najbardziej nowoczesne, źródła w Kempówna przybyła na Żar wta- p-0cy ' *««■«'" orogocannego c-s y ** . żonych x lO-ciu zawodników oprzedmiocie koszykówki, uzupełni’ . treninzu lecz iuż w —to nie. tylko sprawy paszpor- godzinj . Trzeba pum.ętać tutaj, że wwgf«#w«:«i(W głirręgagotf W clęstwle decydować będzie wynik
Ja własnymi spostrzeżeniami z roz- sciwie osa treningu, lecz juz w wtoowe i personalna, przez możność korzystania z sal w jak __ ____ Pierwszych 8-mlii.
grywek olimpijskich i wnioskami pierwszym locie wysokościowym. ostatntaj chwili nie- najszerszej skali, to nie tylko od- 7' Ke^wna leci na „Musze z„„01iV „onzlclone zostały na na-
z obserwacji metod treningowych zfljęia 3 miejece. uzyskując w.trud- Kmre często ao osra..niej cnwni me ... „~v„o)»„,_nis drużvnv z 2-aru w k'erunku Pragi wraz z stępujących 7 grup:drużyn amerykańskich 1 n”h warunUh 1061 m Ze nie w!adom° J““Z0 «y wyjazd za S a ow h dwnma k'łle«^i nn ” "”oflz"’ł m"k“ ~ W'

.saus-r .awsras: .>
nmsstts; —"*7: tmowego programu wyszkoleniowego. W konkurencji kombinowanej (szyb- tflrIat obrazującv p!Kj tym wzglę- 2 d ? „ ", w ,n ? stans .wwo iu..

Treść podręcznika stanowią obszer- kość na trasie 2 " 10 km i wysokość Pj-m a w klubach dem niedomagania. k,n? ID,° rekordu '/a?‘ ”*
ne wskazania i dokładna analiza tech- w tym snmvm locie) uzyskała twe- _ , dy Modlibowsk.ei brak wprawdzie ''.i"1. ,.»w ,lv,Wnł
5^d%7rXve»° d^eT^F- £ * mędu szybkość (59,5 km'godz.).. ,°19’1’n,» deficyt HuanSOWy z górą 100 km. niemniej jest lo po " *">
sady taktyczne. AÓtor wskazuje na I mała Irenka stale się groźną za- kluhaeh w wie'u wypad- Italfi kowei wojmę drugi co do długości prze- s) kolne.y powyżej 30 lat - dystans
metody trenowania taktyki, podaje wodnicaką! pracy w Klubach. W wie.u wypad Stajffl »o«ł/.y j lot kobiecy w Europie. Subtelno i.OOO m.
różne sposoby rozwiązań przebiegu kaeh kluby pracują zie lub za me- Dużą bolączką,, utrudniającą w sylwetka pilotki w zestawieniu z t”'1 8rm>.v mężczyzn ort 31—30 l3‘
zarównon^efensywnych01,jakh 1 o?wi" BK*'StOf‘tS nziBnnthoetesnz ło wydajnie. Wciąż jeszcze ze ma- ,nfiOTym stopniu uzyskanie lep- tym pięknym wyczynem stanowi X«tamii-ta km"nrzy wm z"wnd-
sywnych. Niewątpliwą zaletą pod- Jako następną konkurencję ro- h' nacisk kładzie ę:ę na szkolenie szych wyników przez kluby jest przez kilka dni wdzięczny temat nlu startujący w końkuróncii Indy-
ręcznika jest szczodre operowanie zesrano wyścig na trasie 2 27 km młodych zawodników i tych mło- sprawa zniżek kolejowych. dla prasy austriackiej. Kempówna wirtualnej nie może brał udziału w
JTSKS* gSS&*f'”SS "■ '■ " to ' ’ «-*- *• ««»•*> broi. »1. M. z.,. „„ WB,
gry w koszykówkę oprzeć mogą swe nowsny z lotem wysokościowym ssme kluby ponoszą winę. Jedną a poziomu drużyn krajowych nieebę- długo. Urlop dobiega końca. wvkąj» eta^dpowiediuini 'mtalmuiA
Własne schematy, dostosowane już do po ukończeniu tresy, t. j. po za- głównych przyczyn jest tutaj row- dne są bowiem jeknajczęBlsze kon- —'•trzymała snecjalne znaczki pami*4" 

, warunków i możliwości lokalnych. meldowaniu się nad linią mety. "ież dotkliwy brak sal i sprzętu, fakty. Przy braku jakichkolwiek kowę. nu poszczególnych grap
K.™™. wtaj?>'nrswAiMe

techniki, jak i działu taktycznego szybkość 42 km/godz. Dopiero na K! ręCTne.’ muszą one z koniecznos- kontaktów jest niemal niewykonal- Zagadnięta na ten temat uśmie- r.i — i.?» godz.. aruna en — 4” ntin-
schematami i zdjęciami różnj«ch faz drugi dzień zauważono, że lot jej ci subwencjonowane prae®sek- ne, ponieweż w większości kluby cha się tajemniczo i jest powścią- crapa «) — ” min.- arapa f) — 4

^ktart*n'rz/dmiótun’Cktórv i*®1 kobiecym rekordem Polski, ja. CJ" silniejsze, dochodowe. Nie zaw- nje s< faje sytuowane finansowo, gliwa w wypowiedzi. J™aa ~ ™ "•
dzięki ilustracji staje się 'bardziej ko rekord odległości przelotu do- M9 jednak taki „podział dóbr" ma afay mogły pokryć koszty kllkakro- Chciałabym bardzo nadal konty- Komitetu ^wykonswewro Marszu w«-
jasny i zrozumiały. Po stronie zalet celowego powrotnego. Odległość miejsce 1 często nkćje piłki ręcznej tnego w sezonie wyjazdu swych nuować moje studia na architoktu- szli przedstawiciel? z«iązku Młodzie-
?^sm‘«teU\“ścl,“u7%lniatace|* wprawdzie skromno, tym nie mniej Miedwie wegetują, nie mogąc zdo- drużyn, według pełnej taryfy. Przy- rze a oprócz tego zamierzam w naj X»wkChto£kiH ’ /'^‘owardu"’
na którą składają się ogólne wska- jeszcze żadna pilotka nie wykonała być nawet na zaopatrzenie w kładem może być Liga Ko»zykow«, bliższym czssie powziąć inne po- wc??ka. FZL^M/alsterstwa°Oświ»tX’ 
zówki treningowe, dział wskazań me^ dotychczas przelotu powrotnego, odpowiednią ilość sprzętu. w której większość klubów ponio- ważne decyzje. Być może, wiele się Ministerstwa’ AdwJr.istracjl pnbiK**
^tataCwczasie<JsOrvCJra7 wveiMZz orze wi«° ni® ma wątpliwości co do re- JpSH chodzi natomiast o wlę, to znaw-ny deficyt właśnie ne sku- zmieni w moim życiu..." poh
pisów Międzynarodowej Federacj' kordu. Jedna „dziura" w tabeli boża klubami dysponującymi wlas- tek nadmiernych kosztów na prze- Dyskrecja nie pozwala nalegać na sce". " ’ '
‘Pitki Koszykowej. mniej! nymi salami jak np. YMCA a vr.ęc jazdy drużyn. ujawnianie szczegółów. Jesteśmy Organir.oirane na terenie całe?0
-------------- ty rearezefllucn w pewnym sensie uprzywilejowany To były by w ogólnych zarysach jednak pewni, że z Ireną Kempów Kra’a Komitaty Marszów przyjm®’ 
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Mistrzostwa piłkarskie w okręgach
Huniar w sporcie

prasa sportowa Czechosłowacji 
a temat ostatnich niepowodzeń 

gwej drużyny narodowej pisze 
wiele cierpkich uwag pod adre- 
'elU piłkarzy. Oto jeden z satyry­
cznych humorów „Lidovej Demo- 
kraci"- Nie trzeba podkreślać, że 

równym powodzeniem dowcip 
jeB może zostać zastosowany rów

Slęsk-Zagłębie-Opolszczyzna

Sirzeut 
2x 

na bramkę. 
ZASŁUŻYŁ SIS w 
'... 13 w/s A8~

Czy wy musicie tak ostro 
grać w meczach mistrzowskich? 
, — Panie szanowny, to nie żad­
ne spotkanie mistrzowskie. To 
zwykły mecz przyjacielski. Wal­
kę o punkty rozpoczynamy dopie­
ro w październiku!

Ceskoslovenske Demokracie

Katowice. Druga niedziela rozgry 
wek o piłkarskie mistrzostwo Ślą­
ska przyniosła a sobą wielką nie­
spodziankę większego kalibru, któ­
rą było wysokie zwycięstwo Na­
przodu z Rydułtów nad faworytem 
tego spotkania katowicką Pogonią. 
Mistrz podokręgu rybnickiego nie 
przestraszył się renomy katowiczan, 
odsyłając ich do domu z porcją pię 
ciu bramek. Drużyna ta, z którą 
przed mistrzostwami , w zasadzie 
nikt się nie liczył sprawi w dal­
szych rozgrywkach niewątpliwie 
jeszcze niejedną niespodziankę. Po­
zostałe wyniki były bardzo cieka­
we, już z tego względu, że nie 
wszystkim drużynom udało się po­
wtórzyć sukces pierwszej niedzieli 
rozgrywek. Sztuki tej dokonały 
tylko dwa zespoły: Siemianowiczan 
ka i Concordia, które też w tabeli 
prowadzą na razie bez utraty pun­
ktu. Już po drugiej niedzieli śmia­
ło można twierdzić, że walki o ty­
tuł będą bardzo zacięte, gdyż nie­
mal wszystkie zespoły przedstawia­
ją wyrównany poziom.

Nadchodząca niedziela przewidu­
je szereg bardzo ciekawych spot­
kań, na czoło których wybija się 
spotkanie Siemianowiczanki z Na­
przodem z Rydułtów w Siemianowi 
cech. Niemniej ciekawie zapowiada 
ją się pozostałe spotkania. Górnicy 
kopalni Katowice goszczą u siebie 
zwycięzcę groźnej Błyskawicy — 
Hutę Pokój z Nowego Bytomia. Na 
stadionie Pogoni w Katowicach spot 
keją się gospodarze z Naprzodem 
Jenów. Wynik tego spotkania stoi 
pod znakiem zapytania, gdyż Na­
przód nie może poszczycić się re­
welacyjną formą, a Pogoń starać się 
będzie zrehabilitować przed własną 
publicznością. Czerni z Chropaczo- 
wa wyjeżdżają do Radlina i praw­
dopodobnie zanotują na swym kon­
cie trzecią z kolei porażkę. Con­
cordia mimo wysokiego zwycięstwa 
w Żywcu nad zdekompletowanym 
zespołem Soły spotka się z Kosza­
rawą, która postara się też „pom­
ścić" swego lokalnego rywale, je­
dnakże będzie to bardzo trudne za­
danie. W ostatnim spotkaniu Polo­
nia Piekary miała rozegrać spotka­
nie z lipińskim Naprzodem, który 
jednakże walczy w rewanżowym 
spotkaniu z Legią Krosno o wejście 
do drugiej ligi. Początek wszyst­
kich spotkań o godz. 16.

szą się rozgrywki Ligi Śląskiej, w 
której dotychczas rozegrano 11 spot­
kań, .przy czym strzelono 49 bra­
mek. Na 11 rozegranych spotkań 
9 z nich gospodarze rozstrzygnęli 
na swoją korzyść a tylko w dwóch 
wypadkach udało się gościom wy­
wieźć punkty. W liście najlepszych ■ 
strzelców na czoło wysunął się 
Węgiel z Siemianowiczanki, strze­
lec 9 bramek. Tabela strzelców we­
dług klubów przedstawia się na­
stępująco:

Siemianowiozanka: Węgiel 9, Po­
lok 3, Kuczera i Helisz po 1.

Concordia Knurów: Hajduk, Blt- 
ner i Hajok po 2, Grzegorzyca, 
Wolny i Górka po 1.

Huta Pokój: Tim i Paterok po _. 
Naprzód Rydułtowy: Wojtek 2, 

Lewy, Brachmański i Lankosz po 1.
Kopalnia Katowice: Olszówka 2 

oraz Wiśniewski po 1.
Błyskawica Radlin; Warzecha i 

Sauer po 1.
Koszarawa Żywiec: Wąś, Musiał 

i Fojcik po 1.
Naprzód Janów: Kocur 2 oraz 

Bąk i Dronia po 1.
Pogoń Katowice: Klimza, Bielski 

i Czaja po 1.
Czarni Chropaczów: Kudła i Gajda 

po 1.
Polonia Piekary: Jędrzejczak 1. 
Soła Żjwiec: Piele 1.

2

2
2
O

1.

Terminarz niedzielnych rozgrywek 
przewiduje bardzo ciekawe spotka­
nia. wyniki których pozwolą już le­
piej zorientować sie w układzie sił 
tej grupy. W niedzielę o godzinie 16 
spotkają się (gospodarze na pierw­
szym miejscu):
Grupa I: Kon. Dębieńsko — kon. Emi­

nencja. kop. Kleofas — 22 Mała 
Dąbrówka. RKS Zabłocić — Le­
chia Mysłowice. HKS Szopienice — 
KS Kostuchna, Llgoclanka — Gwar 
dla Katowice.

Grupa II: Azoty Chorzów — Slayla 
Ruda. 27 Orzegów — Ruch Radzinn 
ków. Śląsk Tam. Góry — AKS IB 
Chorzów. Ruch TH Chorzów — 
Wyzwolenie Michałkowice (c. 14). 
Piast Pawłów — Walka Makoszo- 
wy. Śląsk Świętochłowice — Bato­ry Chorzów (g. 14).

Sport polski na odbudowę Stolicy

STRZELCY BRAMEK
W A-KLASIE WYDZIELONEJ
Katowice. Od dwóch tygodni 

trwają piłkarskie mistrzostwa Ślą­
ska, które ściągają na poszczególne 
boiska masę kibiców. Naturalnie 
największym zainteresowaniem cie-

Czterdzieści drużvn śląskie! klasy B 
stanie w nadchodzącą niedziele do 
trzeciej rundy rozgrywek o mistrzo­
stwo. Terminarz rozgrywek na nad­
chodząca niedziele przedstawia się 
następująco (gospodarze na pierw­
szym miejscu):
Grup- I: Pocztowy Katowice — AKS 

Mikołów. ZZK Piotrowice — Elek­
tro Łaziska. KS Tychy — TUR 
Orzesze Ppdleslanka — TS Murc- 
kt ZWM Łaziska — Orzeł Wełno-

Gruna II: kop. Mvs’owtce — Ferrum 
Katowice Ruch Krasowy — Ka- 
towiczanka Wisła Brzezinka — Li- 
znoza Bieruń KS Chełm — 
Kosztowy. Siła Giszowiec — 

wiec Szopienice.

Naprzód Li piny - Resovia
W drodze powrotnej 

drużyna z Lipin rozegrała w po­
niedziałek towarzyskie zawody z 
„Resovlą".

Meca prowadzony byl w szybkim 
tempie od pierwszej minuty gry. 
Goście a miejsca ruszyli do ataku, 
przeprowadzając ładne akcje skrzy­
dłami. Jedna z nich przynosi im 
prowadzenie w 4-tej min. ze strza­
łu Brychczego. W tym czasie „Re- 
sovia“ gra chaotycznie bez myśli, a 
wszelkie ataki rozbijają się o do­
brze usposobioną obronę gości. Gra­
cze Resoyli powoli przyzwyczaili 
się do (szybkiego tempa gry, jednak 
ich nieumiejętność stale wychodzi­
ła na jaw. W 43 min. Brychczy 
zdobywa drugą bramkę dla swych 
barw, dobijając głową centrę pra- 
woskraydłowego.

Po przerwie „Resovia" grała o 
Wiele lepiej. Atak grał sprawniej, a 
nowy nabytek ,.Resovii" Kozub< 
stwarzał niebezpieczne sytuacje pod' 
bramką gości. 59 minuta przynio­
sła dla gospodarzy upragnioną 
bramkę, strzeloną przez Kozubd. 
W 77 minucie Bryehozy strzelił 
tMecią bramkę, ale gospodarze nie 
Pozostali gościom dłużni 1 w 83 
łUlnucie Kozub ustalił wynik dnia, 
dobywając drugą bramkę dla „Re- 
Wvll".

Zawody prowadził spokojnie i 
obiektywnie p. Pęcak z Rzeszowa.

i, Okocimski KS. oraz rezerwy 
,.jw ligowych, których punkt 
będą miały wpływu na układ 1 
Przypuszczalne powiększenie 
do 20 klubów wraz z podziale 
2 grupy nie nastąpi, ponieważ wnio­
sek w tej sprawie o zwołanie nad­
zwyczajnego walnego zebrania KOZPN 
podpisała zbyt mała ilość klubów, co 
nie odpowiada przepisom statutu.

O 5 września odbędzie się w Za­
kopanem walny zjazd delegatów 
Polskiego Związku Narciarskiego. 
Początek obrad o godz. 9.30. W 
dniu tym dla uczestników zjazdu 
będzie kursował autobus z pod ho­
telu „Morskie Oko" do Kuźnic od 
godz. 8 do 9.

* piłkarski Ośrodek szkoleniowy 
KOZPN pod N. Targiem nie zostanie 
przejęty przez PZPN, jak projekto­
wano. a Jedynie nawiązana będzie 
ścisła współpraca między tymi -wła­
dzami. PZPN zapowiedział udzielenie 
dużej pomocy materialnej, wycho­
dząc z założenia, że praca prowa­
dzona w tym ośrodku przez KOZPN 
wpływa niezwykle dodatnio na wy­
chowanie piłkarzy pod każdym wzglę 
dem. W sprawie ustalenia współpracy 
miedzy KOZPN i PZPN odbędzie się 
walne zebranie KOZPN.

ZMP SKAWA — PODGÓRZE 
KRAKÓW 3:0 (0:0)

WADOWICE. Porażka krakowian 
nie zasłużona, jednak sukces odnie­
siony przez Skawę jest wielki i to 
dzięki dobrej grze Unii defenzyw- 
nych z Jachem w bramce na czele. 
Bramki zdobyli: dla Skawy Mania 
2 oraz Gabor. W Podgórzu wyróż­
nili się: Hajdus i Modzelewski. 
DALINA MYŚLENICE — BABIA 

GÓRA 2:1 (1:0)
.... .! __i„ .. SUCHA. Odmłodzona drużyna, “ISSkStrtŁE »•«» »•

o wejście do kl. A kozpn. Na ce dobrej drużynie Dalina, dla kto 
»»««Uwle wyników ozutnlch spotkań rej bramki zdobyli: Bans i Hajdyla 
S3*.społem„k«*k??.- party-

* W ostatnią niedzielę sierpnia 
Wożone zos*-1—

ce 6:1, TUR Szopienice — Pogoń 
Imielin 1:3.

Pogoń Imielin 2
TUR Braęczkowice 1 
Gwiazda Borkj 2
Piast Lędziny 2
TUR Larysz 2
Siła Mysłowice 2
Nadwlślanka N. Bler. 2 
TUR Szopienice 2 
Przemsza Dzlećkow. 1
GRUPA III. Kościuszko Chorzów 

— Pogoń Chorzów 4:3, Kop. Prezy­
dent Chorzów — Ślązel Chorzów 
5:1.
Huta Kościuszko Chora. 2 
Kop. Prezydent Chora. 1 
Pogoń Chorzów ’
Slązel Chorzów 
Tramwajarz Katowice 
Brynlca Praelajka 
Zryw Chorzów

GRUPA IV. Słowian Świętochło­
wice — Unia Kłodnica 5:2, TUR 
Czarny Las — Podgórze N. Bytom 
1:0, Gwiazda Halemba — Zgoda 
Świętochłowice

Gwiazda Halemba 2 4 5:2
Słowian Swlętochłow. 2 4 8:4
Orzeł Bykowina 1 2 7:1
TUR Czarny Las 2 2 2:7
Zgoda Swlętochłow. 2 0 4:6
Unia Kłodnica 2 0 2:7

Podgórze N. Bytom 1 0 0:1
Naprzód Ruda — — —
GRUPA V. Łaziska KS — Stra­

żacki Gardawice 13:0, AKS IB Mi­
kołów — KS Wyry 1:3, KS Buja­
ków — Orzeł Mokre 1:1.
— 2

2
2
2

2 2
2 0
1 0

3:2.

KS Wyry 
Orze! Mokre
KS ŁaziskaKS Bujaków 
Jedność Łaziska 
AKS IB Mikołów 
Strażacki Gardaw.

Zaglębiowska

3
2
2

Sosnowiec. W ub. niedzielę wraz 
z klasą A zagłębiowską, wystartowała 
również i klasa B. w której znajduje 
się 20 drużyn, podzielonych na dwie 
grupy. Grupa II w tej chwili posiada 
tylko 8 drużyn, gdyż pozostałe dwie 
drużyny nie zostały jeszcze wyłonio­
ne spośród trzech mistrzów klasy C.

W klasie B w ubiegłą niedzielę pa- 
dły następujące wyniki:
GRUPA I: Grodziec — Brynica Cze­

ladź 4:2 (2:1). RKS Sosnowiec — 
Przyszłość Żychclce 1:5 (1:4), Orzeł 
Bobrowniki — ZZK Sosnowiec 3:0 
(0:0) AKS Niwka — Cyklon Ro­
goźnik 1:2 (1:2). DKS Dobieszo- 
wice — Polonia Sosnowiec 0:1 (0:0). 

Tabela tej grupy wygląda następu­
jąco:

Orzeł Bobrowniki 
Polonia Sosnowiec 
Przyszłość Zychcice 
Grodziec 
Cyklon Rogoźnik
Brynlca Czeladź 
RKS Sosnowiec 
DKS Dobieszowice 
ZZK Sosnowiec

kowice 4:2 „ 
Zew Niemce 
ta Zawiercie

2
2 
O
O

3:0
1:0

:2

Godula — Urania

lanowice. Odra M: 
S Łagiewniki. On 
zel Bra.;zinv.

Stan romywek

0:1
,.. ........ Jim..II: ZZK Łazy — DKS Ząb 

(1:0). Przebój Wolbrom — 
- 1:1 (1:0), Wysoka — War

TABELA
RKS Wysoka 1 2 5:0
ZZK Łazy i 2 4:2
Przebój Wolbrom I 1 1=1
Zew Niemce 1 1 X:1
DKS Ząbkowice 1 0 2:4
Warta Zawiercie 1 0 0:5
ZZK Dąbr. Górn. _ _ —

ość Myszków — — —
rwsze finałowe spotkanie o wej-
i Wici Porąbka zakończyło się 

zwycięstwem pierwszych w stosunku
TABELA

ZKS Poręba 1 2 2:1
Wici Porąbka 1 0 1:2
Metalowiec D. G. _ _ _

w c

.»=, tobzowianka miała .------ . - .
»wans zapewniony tydzień temu i wy- I ZANT 4:3 (2:1)
juk remisowy z podhalem 1:1 (1:0) | , . ,,ijtwlerdził tylko jej pierwszą pozy- | JORDANÓW. Bramki zdobyli: 
wL.w natomiast Okoć. KS. aia Społem — Jach, Pychowskl i

g2!?k<>w»ka kl. A przedstawiać się , s«uivuojuz.«.
I _K»ĄKW

"■oscię, wieczysta, Szeaakowianka,

kowicz z karnego, Wygęza, ora* 1 
samobójcza.

GARBAR­
NIA ZEMBRZYCE 3:0 (2:0)

KATOWICE. Wielu jest kibiców 
piłkarskich (szczególnie w dużych 
miejscowościach), którzy twierdzą, 
że rozgrywki w piłkarskiej klasie 
C, nie stoją na odpowiednim pozio­
mie dlatego nie cieszą się zbyt wiel 
kim zainteresowaniem. Wszyscy ci 
mylą się bardzo. Rozgrywki w kla­
sie C cieszą się można śmiało twier 
dzić bardzo dużym zainteresowa­
niem, gdyż ogląda je procentowo 
(w stosunku do liczby mieszkań­
ców) więcej publiczności niż spot­
kania klas wyższych. W wielu wy­
padkach mecze C-klasowych zespo 
łów stoją na lepszym poziomie niż 
niejedno spotkanie B czy nawet A 
klasowych drużyn. A sama walka o 
punkty jest z pewnością więcej za­
cięta niż w innych klasach, gdyż 
ambicją każdego C klasowego jest 
dostać się do wyższej grupy, by 
opuścić szeregi najniższej klasy. 
Tak. jak i w innych klasach i w C 
odbyły się już po dwa mecze o mi­
strzostwa.

Wyniki rozgrywek ostatniej nie­
dzieli były następujące:

GRUPA I. KSI Panewnik — Kop. 
Wesoła 1:4, Rozwój Katowice — 
Atom Szopienice 7:1, Papiernik Czu 
łów — Drukarz ” ' 
ZKSM Ochojec — 
nowice 3:2.

Rozwój Katowice 
Kop, Wesoła 
Papiernik Ciulów 
Atom Szopienice 
ZKSM Ochojec 
Drukarz Katowice 
Motor Siemianowice 
KS I Panewnik

Katowice 6:2, 
Motor Siemia-

3
2 4

4 
a
3

Warszawa. Wzorem lat ubiegłych miesiąc wrzesień, poświę­
cony zostaje akcji odbudowy Warszawy. W roku bieżącym sport 
polski, którego rozwój staje się z każdym dniem coraz intensyw­
niejszy nie zapomina również o zniszczonej W'arszawie.

Niezależnie od indywidualnego wkładu pracy, jaki każdy spor­
towiec dać może Stolicy, realna pomoc finansowa płynąć będzie 
z imprez i zawodów sportowych, organizowanych przez związki 
i kluby.

Celem ustalenia wytycznych i ujednolicenia tej akcji, Główny 
Urząd Kultury Fizycznej wydał zarządzenie szczegółowo i obszer­
nie, regulujące udział sportu polskiego w akcji odbudowy Stolicy. 
Ważniejsze punkty tego zarządzenia są następujące:

1. Wszelkie imprezy sportowe, odbywające się w czasie od 1—30 
września włącznie na terenie całego kraju, jak piłkarskie me­
cze ligowe, spotkania klasy „A“ i o wejście do Ligi oraz za­
wody we wszystkich dyscyplinach sportu o mistrzostwo Polski, 
zawody o charakterze ogólnopolskim, międzynarodowym i mię­
dzypaństwowym podlegają opodatkowaniu w wysokości 2% 
od wpływu kasowego brutto, na Społeczny Fundusz Odbudo­
wy Stolicy (S. F. O. S.).

2. Każdy Państwowy Związek Sportowy i Okręgowy Związek 
Sportowy zorganizuje w ciągu miesiąca września co najmniej 
1 imprezę sportową, z której całkowity dochód netto prze­
znaczony zostanie ńa odbudowę Warszawy.

3. W porozumieniu i w współpracy z dyrektorami Wojewódz­
kich Urzędów Kultury Fizycznej oraz z miejscowymi Komi­
tetami Obywatelskimi Odbudowy Warszawy przeprowadzone 
będą w ciągu miesiąca września zbiórki pieniężne wśród pu­
bliczności w czasie wszelkich imprez sportowych.

4. Celem nawiązania ścisłej współpracy z innymi organizacjami 
społecznymi i zadokumentowania aktywnego stanowiska spor­
tu, w skład Obywatelskich Komitetów Odbudowy Warszawy 
wejdą przedstawiciele Urzędów Kultury Fizycznej oraz przed­
stawiciele Związków i Zrzeszeń Sportowych.

5. Państwowe i Okręgowe Związki Sportowe winny wezwać 
specjalnym komunikatem podległe sobie komórki organiza­
cyjne, zarządy zrzeszeń i klubów sportowych do wzięcia udzia­
łu w tej akcji również przez przeprowadzenie zbiórki pienięż­
nej wśród swoich członków. Ambicją każdego związku, zrze­
szenia i klubu winno być osiągnięcie najlepszego wyniku na 
rzecz Odbudowy Warszawy.

6. Związki i kluby sportowe, zwłaszcza skupiające się na terenie 
Warszawy i w najbliższej jej okolicy winny wziąć czynny 
udział w odbudowie Stolicy przez pracę swych członków przy 
odbudowie, porządkowaniu zniszczonych obiektów sportowych 
Stolicy itp.

7. Wszelkie sumy pieniężne, zebrane na ten cel winny być wpła­
cane na konto lokalnego Obywatelskiego Komitetu Odbudo­
wy Warszawy.

Juniorzy w boksie

Czechosłowacja—Polska Półn. 9:7
Gdańsk (tel.). Reprezentacja junio ■ 

rów Czechosłowacji, która uległa 
we Wrocławiu Polsce 3:13, w środę 
wieczorem walczyła w Gdańsku 
przeciw Polsce Północnej, zwycię­
żając 9:7.

Lidkę (P) pokonał Husaka (P) na 
pkt.; Gignal (P) przegrał przez 
dyskw. w trzeciej rundzie z Gar- 
tnerem (Cz) po trzech upomnieniach 
za bicie'głowę; Kudłacifc (P) zwy­

ciężył Valentę na plot, przy czym 
Czech był w trzecim starciu do 9 
na deskach; Gdyński (P) uległ 
przez dyskw. w ostatnim starciu za 
bicie głową Misterze (Cz); Musiał 
(P) pokonał przez tech. k.o. po pier­
wszej rundzie Hajka (Cz); Kwiat­
kowski zremisował z Hakem (Cz); 
Mechliński (P) stracił punkty z Mar 
kowiczem (Cz) a Misiewicz (P) 
uległ Netuce (Cz).

Budapeszt-Bielsko w tenisie 3:0
Bielsko, (tel. wł.) Tenisiści 

węgierscy po międzynarodowych 
mistrzostwach Polski w Katowi­
cach wyjechali do Bielska dla ro­
zegrania międzymiastowego me­
czu Budapeszt — Bielsko.

Po pierwszym dniu rozgrywek, 
odbytych w środę, stan meczu 
brzmial 3:0 dla Budapesztu. Wy­
niki były następujące: Katona — 
Buchalik 6:2, 6:1, Szigetti — Kich.

ter 6:3, 6:2, Erdoedi — Popław­
ska 6:0, 6:1. Grę mieszaną Erd- 
oedi-Katona — Popiawska-Rich- 
ter zakończono na skutek ciem­
ności po rozegraniu jednego seta 
zakończonego zwycięstwem pary 
węgierskiej 8:6.

Opole startuje
Notatnik piłkarza

* Wydział Gier i Dyscypliny 
PZPN ukarał ostatnio szereg gra- 
rzy za wykroczenia na zawodach. 
Ukarani zostali: Pawłowicz (Gar­
barnia) — 2 mieś, dyskwalifikacją 
za brutalną grę na zawodach z 
ŁKS. Koniec kary 29.10.48 r. Gó­
recki (Garbarnia) — 6 mieś, dy­
skwalifikacją za brutalną grę i 
umyślne kopnięcie przeciwnika bez 
piłki na zawodach z bytomską Po­
lonią. Koniec kary 29.2.49 r, Czap- 
czyk (Warta) surową naganą za nie 
sportowe zachowanie się podczas 
zawodów z Ruchem. Dzierżok (Po­
lonia Świdnica) — 6 mieś, dyskwa­
lifikacją za brutalną grę na zawo­
dach z Ostrov!ą, Kopiec kary
29.2.49 r. Emerling (Polonia Świd­
nica) — 12 mieś, dyskwalifikacją 
za hj-utalną grę ora? umyślne kap­
nięcie przeciwnika bez piłki na za­
wodach z Ostrovią, Koniec kary
29.8.49 r, Kolod?.ie1ezvk (Ostrovla) 
— 12 mieś, dyskwalifikacją ?a bru 
talną grę i umyślne kopnięcie prze 
ciwnika boz piłki na zawodach ?•’ 
Świdnicką Polonią. Koniec kary 
29.8.48 r.

Ponadto ukarane zostały kluby: 
ŁKS kwotą 2.000 za brak porządku 
i brudy w szatni sędziowskiej, PTC 
Pabianice kwotą soo zł, za brak od 
powledąlch chorągiewek dla sę­
dziów liniowych na zawodach z 
Lechią Gdańsk.

* Mecz Skra — Szombierki, któ­
ry odbyć się miał 22 sierpnia i zo­
stał odroczony, odbędzie się defi­
nitywnie w dniu 17 października.

* Na mocy amnestii została za­
wieszona dalszą kara graczowi Ry 
mera, Mprawcowi.

* Rymer udzielił zwolnienia kil­
ku swym graczom. Wilczek i Łuska 
zasilą ZWM Wodzisław, Student 
przechodzi do Naprzodu Rydułto­
wy, Matloch i Marcjyk do Siły Cie­
szyn,

W nadchodzącą niedzielę rusza­
ją do walki o punkty kluby Opol­
skiego OZPN. Rozgrywki w tym o- 
kręgu zorganizowane są na wzór 
rozgrywek w okręgu śląskim. Naj­
lepsze kluby w liczbie 8 two»ą 
t. zw. klasę wydzieloną. Ponadto 
w centralnym okręgu utworzono 
dwie grupy klas- A po 8 każdą, a 
dalej klasy B i C.

Największe zainteresowanie bu­
dzą oczywiście rozgrywki w klasie 
wydzielonej czyli lidze okręgowej. 
W bieżącym roku nie będzie już 
w niej uczestniczyła drużyną Szom 
bierek, która posiada zapewnione 
miejsce w drusie.i lidze państwo­
wej, a może nawet w ekstraklasie, 
Wobec braku Szombierek za naj­
poważniejszego kandydata do mi- 
atrz-wtwa uchodzi drużyna Piasta 
z Gliwic. Posiada ona jednak groź 
nych konkurentów w zespołach: Li 
niarni z Karbia I Zjednoczenia z 
Zabrza. Pozostałe drużyny klasy 
wydzielonej to: Lwowiimka z Opo­
la. Pogoń z Zabrza, Pogoń z Prud­
nika, oraz rezerwy bytomskiej Po­
lonii i Szombierek.

W nadchodzącą niedzielę rozgry­
wek odbędą się następujące spot­
kania: Łiniarpią — Zjednoczenie 
Zabrze. Pogoń Zabrze — Pogoń 
Prudn-k. Saombterki Ib — Polonia 
Ib, Piast Gliwice — Lwowianka 
Opole.

W dwóch grupach klasy A grają:
W grupie I: PZS Gliwice — Dróż 

dżownia Wołczyn, LKS Lubliniec
— Sparta Bobrek, Piania Racibórz
— Chrobry — Groszowiee.

W grupie II: Sudety Nysa — ZZK 
Gliwice, Ludwik Mikulczyce — Cu-

krownia Racibórz, Odra Opole — 
Concordia Zabrze, Zjednoczenie — 
Prudnik — Kresoyia Kluczbork.

Wiadomości 
z Bielska

BBTS — MAKABI BIELSKO 3:3 (2:0)
Bielsko (ef) Drużyna BBTS pomimo 

zwycięstwa nie mogła zadowolić 
w szczególności atak nie potrafił dać 
sobie rady z dobrze w tym dn|u uspo 
sębionym triem obrannvm Makabi 
Bramki zdobyli Kohut Matyas 1 Ma­
łecki z karnego. Sędzia p. Dąbrowski 
miał ułatwione żądanie, Widzów około 
3.000,

f) Inno wyniki piłkarskie, Kop. 
Brzeszcze — RKS Łodygowice 5:0 
(3:0). Makabi Bielsko - Biała Lipnik 
3:3 (0:1). RKS Metalowiec Skoczów — 
KS Barania Wisła 2:2 (Q;l). Siła Cie­
szyn - Rymer Ib Rybnik 1:4 (1:3). 
Beskid Andrychów — Włókniarz An­
drychów 3:0 (1:0),

fl» Przewidziane n» dzień 20 bm. 
•Potkanie bokserskie o mistrzostwo 
kl. A, Si. oza. pomiędzy myslowicką 
Leohią a mlei»cowvm BBTS nie do- 
szlp do skutku ponieważ Zarząd Miej 
skl m. Bielska nie udzielił «a|i Strzel 
nlcy na zawodv, Blelszczanle oddali 
wobec tego punkty walkowerem. Sta 
nowitko władz miejskich jest tym 
dziwniejsze, że sala udostępniona jest 
na zabawy taneczne.
• Z Inicjatywy starosty bielskiego 

S, Hojnackiego powstanie przy iii. 
ywieeklej reprezentacyjny stadion 

sportowy. Wkrótce rozpoczną się pra­
ce wstępne.seta 

cs 
3:»
21) 
2:10 
1:7o

3
2 
I

GRUPA II. TUR Larysz - Siła
Mysłowice 3:2, Piast Lędziny — 
Nadwlślanka N. Bieruń 2:0, Gwia­
zda Borki — Przemsza Dziećkowl-

WARSZAWA. Na ostatnim nad­
zwyczajnym walnym zebraniu 
warszawskiej „Polonii" postano­
wiono dokonać fuzji z klubem 
Z Z. K- Nazwa nowego klubu 
brzmi obecnie: K. S. ZZK. Polo-
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(List z Wiednia)

je, odroczono ad calendas gre. 
cas. 1 września kończy swój ży­
wot komitet trzech, który lirzk 
dowal w miejsce zmarłego kaP;I

Karol Klimek

I
7, lewej Skonecki.

atmosferę i ducha sportowego, 
panująca na Olimpiadzie od 
płaczliwego tonu prasy austriac­
kiej. Tylko prawdziwi sportowcy 
umieją przegrywać po sportowe-

7 dni turnieju katowickiego
Śmiemy twierdzić, że w obecnej 

formie Skonecki byłby niebezpie­
czny dla szeregu graczy europej­
skich. Dowiódł on tego w czasie 
międzynarodowych mistrzostw Pol­
ski w tenisie, nie oddając w drodze 
do tytułu żadnego seta swym prze­
ciwnikom.

Zawsze ostrożny w chwaleniu 
Skoneckiego, tym razem po dokład­
nej, kilkudniowej obserwacji jego 
gry na kortach Pogoni w Katowi­
cach, z całą satysfakcją pozwalam 
sobie na dość optymistyczne stwier­
dzenie: po długim okresie wahań 
formy i niewątpliwie jej, zastoju — 
Skonecki zrobił wyraźne postępy. 
Dalszy poważny krok naprzód. 
Czyżby tournee po Szwecji i niezbyt 
chwalebna porażka z młodzikiem 
Stockenbergem ęauczyła mistrza 
Polski rozumu? Skonecki dojrzał 
jako gracz i umie „cisnąć" przeciw­
nika. Czy to w spotkaniu z Vrbą, 
czy też w zwycięskim pojedynku z 
Zabrodskym, wyraźnie widać było, 
że Skonecki nie pozwala sobie na 
lekceważenie przeciwnika. Poza tym 
poprawił się technicznie, ma lepszy 
start i porusza się z większą elasty­
cznością na korcie.

Nawet dobrego netplayera umie 
zastopować szybkim i umiejętnym 
mijaniem, wytrzymuje dłuższą wy­
mianę piłek; volej z półkortu ma 
pewny i skuteczny.

Szwankuje jeszcze serwis. Sko­
necki nadto musi przejść, może już 
w najbliższej przyszłości, na grę je­
szcze szybszą i bardziej agresywną. 
Wtedy będzie już graczem europej­
skiego formatu. Czy to nastąpi — 
zależy wszystko od Skoneckiego, je-1 
go siły woli i ambicji. Sądzić nale­
ży, że opiekunom jego nie zabrak- | 
nie teraz stanowczości i ojcowskiej, 
lecz twardej decyzji w dalszym pro­
wadzeniu mistrza Polski.

Zabrodsky w finałowym meczu 
ze Skoneckim zawiódł. Grał bez

■SJkonecfcf u szczytu turmy

Dwa fragmenty finałowej rozgrywki międzynarodowych mistrzstw Polski 
z prawej Zabrodsky

mi), mimo to Węgry reprezentują 
klasę wyższą niż Czesi.

Jędrzejowska niestety nie spot­
kała się w finale z pogromczynią 

i dobrej Edoerdi — Miskovą. Nie­
wątpliwie odniosłaby sukces. War- 

I to by jednak sprwdzić jej obecne 
możliwości. Na tle robiącej błyska­
wiczne postępy Czeszki występ Ję­
drzejowskiej byłby niewątpliwie 
interesującym sprawdzianem.

Poozstawałoby jeszcze skreślić kil 
ka słów na temat poziomu gry ra­
kiet krajowych. Na razie stwierdza­
my krótko, że postęp poczynił nie 
tylko Skonecki. Temat ten jednak 
odkładamy na krótki czas, do chwi­
li gdy zajmiemy się bilansem pol­
skiego tenisa za rok 1948.

Poolimpi jskie 
kłopoty w Austrii

Wiedeń, w sierpniu 1948
Cała prasa austriacka wynosi­

ła po prostu pod niebiosa komi­
tet olimpijski, któremu udało się 
z wybiedzonej, żyjącej z darów 
zagranicznych Austrii, wyciągnąć 
dewizy na wysłanie 170-osobo- 
wej ekipy do Londynu. Olimpia­
da jednak nie przyniosła spo­
dziewanych sukcesów Zaczęto 
szukać winnych. Na pierwszy 
ogień poszedł ów zachwalany ko­
mitet olimpijski, któremu zarzu­
ca się teraz, że wysłał kierowni­
ków drużyn wraz z żonami 
i dziećmi, nieodpowiednich za­
wodników i ponadto zarzuca 
się generalnemu sekretarzowi, 
Friedemu. ze w ogóle nie jest 
doktorem. Jednym słowem skan­
dal, który może znaleźć swój epi-

Z prawej węgierska Szigetti, Erdoedi, która po zaciętej walce w 
finale przegrała z parą polską Jędrzejowska — Skonecki. Obok para 

polska Jaśkowiakówna, Chytrowski

Organizatorzy pp: inź. Ochonski, Jo'szta i Trzeciak 
Fot. N

Jadwiga Jędrzejowska zdobyła mię 
dzynarodowe mistrzostwo Polski 
bez walki. Jej przeciwniczka w fi­
nale Miskoua na skutek nagłej cho­
roby nie mogła stanąć do walki 

nerwu i woli zwycięstwa. Próbował 
ataku przy siatce i potem zwalniał 
grę. Wszystko nie zdało się na nic. 
Zdobył w sumie 7 gemów, a więc 
tyle, ile Vrba. Obaj rezerwowi gra­
cze drużyny Daviscupowej potęgi 
tenisowej jaką jest CSR, nie umieli 
zmusić Skoneckiego do poważniej­
szego wysiłku.

Walka toczyła się w pierwszym 
secie jedynie do stanu 2:1 dla Sko­
neckiego, potem było 6:3. Historia 
ta powtórzyła się w obu następnych 
setach, przy czym Zabrodsky pro­
wadził zawsze b. krótko — 1:0, po­
tem przegrywał po mniejszym lub 
średnim oporze.

Klasyfikując zawodników turnie­
ju, nie silimy się na ekscentrycz- 
ność i układamy listę następująco: 
1) Skonecki, 2) Katona, 3) i 4) Szi- 
getti, Vrba, 5) Zabrodsky, 6) Dostał.

W następnym Szigettiego z

Wynik meczu Skonecki 
brodsky: 6:3, 6:3, 6:1.

W finale gry mieszanej para pol­
ska Jędrzejowska — Skonecki po­
konała parę węgierską Erdoerdi, 
Szigetti 4:6, 6:3, 6:3.

Finał gry pocieszenia zakończył 
się sukcesem Piątka, który pokonał 
Bełdowskiego 6:3, 6:1.

Społeczność sportowa Wiednia 
jak gdyby zastygła w oczekiwa­
niu na pierwsze zawody ligi 
wiedeńskiej. Z ligi tej do klasy 
A spadł W AC. a w miejsce tegoż 
wszedł Hochstadt po jednorocz­
nym pobycie w klasie A. Oceniać 
dzisiaj szanse którejkolwiek z. 
drużyn byłoby proroctwem, tym 
bardziej, że najprawdopodobniej 
forma ich uległa od wiosny zmia 
nie. Mimo przerwy w mistrzos­
twach, drużyny stale były czyn­
ne i rozgrywały spotkania zagra­
nicą.

W spotkaniach tych najgorzej 
powiodło się Wackerowi, który 
doznał szeregu przykrych pora­
żek, a ponadto najlepszy jego za­
wodnik Brinek, reprezentacyjny 
gracz Austrii, złamał na meczu 

Budapeszcie nogę.
Najpoważniejszą rolę odegra 

chyba w mistrzostwach Rapid, 
który dotychczas zdobył 16 razy 
tytuł. Oczywiście, że „Austria", 
która odbyła zwycięski pochód 
przez Belgię, pokaźe swoje pazu­
ry, wzmocniona eksgraczem Ra- 
pidu, Aurednikiem.

Dużo atramentu wylano, pisząc 
i dyskutując zawzięcie o wprowa 
dzenia zawodowstwa i totalizatora 
sprawy te jednak, jak się okazu-

Finał Daiiscupu
Pięć miesięcy ternu na całej kuli 

ziemskiej 30 drużyn tenisowych 
stanęło do corocznych rozgrywek 
tenisowych o puchar Davisa. Tru­
dno było wówczas przewidzieć, kto 
będzie przeciwnikiem obrońcy te­
go pucharu St. Zjednoczonych. W 
Europie 24 państwa wzięły udział

■

Olgc Miskoun, czołowa dziś rokieto 
Czechosłowacji

Program niedzielny
w kraju

W STOLICY: międzynarodowy mecz 
tenisowy Warszawa — Bukareszt, 
oraz zawody ligowe Legia — Gar- 

w KRAKOWIE: spotkanie ligowe
— ZZK. Poznań, oraz mecze 
szczypiorniaka Craeoyia 
oraz AZS Chrobry Grosz

POZNANIU: zawody ligowe Wa 
ta — AKS. oraz mecz Ligi szczy 
isiorniaka Warta — Zjednoczę 
Bydgoszcz.LODZI: mecz ligowy Widzew 
■olonia Bytom oraz kolarskie t»ro 
ie mistrzostwa Polski. 
OLSZTYNIE: mecz piłkarski o 
har Ziem Odzyskanych Mazury 
■omorze Zachodnie.

W SOPOTACH: akademickie tenis 
we mistrzostwa Polski.

W RADOMIU: spotkanie piłkarskie 
wejście do Ligi Radomiak —

W TARNOWIE: mecz ligowy Tarn 
via — Rymer.E WROCŁAWIU: II runda rozgry 
wek Ligi waterpolowej oraz zaw 
dy piłkarskie o puchar Ziem O 
zyskanych Dolny Śląsk — Gdańs 

CHORZOWIE: zawody ligowe
Ruch — ŁKS. oraz mecz Ligi 
szczypiorniaka AKS — Pogoń Ka­

ły LIPINACH: spotkanie piłkarskie o 
wejście do II Ligi Naprzód — Le­
gia Krosno.

w rozgrywkach. Walki były bardzo 
zażarte. Ogólnie liczono się, że 
zwycięzcą strefy europejskiej bę­
dzie Czechosłowacja, lecz jej droga 
do tego tytułu była bardzo trudna. 
Nagrożniejszym przeciwnikiem Cze 
chosłowaków byli zawodnicy wło­
scy Coucelli i Del Bello, którzy w 
półfinałowym spotkaniu przegrali 
2:3. Wiele wróżono również Szwe- 
t>j:, lecz i jej zawodnicy Bergelin 
i Johansson musieli skapitulować 
w Pradze w meczu finałowym. W 
ten sposób Drobny i Cemik powtó­
rzyli swój zeszłoroczny sukces, zdo­
bywając mistrzostwo Europy i po­
jechali do Bostonu, ażeby rozegrać 
finał międzystrefowy z Australią, 
która poprzednio pokonała Kubę i 
Meksyk. To samo spotkanie odbyło 
się w ubiegłym roku w Montrealu, 
gdzie zwycięstwo przypadło Au­
stralii.

W tegorocznym finale między- 
strefowym niewiele spodziewano 
się po zawodnikach czeskich, acz­
kolwiek w ich kraju każdy z cicha 
mówił o zwycięstwie, o spotkaniu 
z USA i o ewentualnym pucharze 
Davisa. Nadzieje te jednak zostały 
przekreślone, gdyż Czechosłowacja 
przegrała mecz różnicą jednego

punktu. Na usprawiedliwienie do­
dać tu jednak należy, że reprezen­
towali ją tylko dwaj zawodnicy, 
podczas gdy Australię aż czterej.

Jakie są obecne szanse Australii 
w meczu z USA. Czy powtórzy 
ona swój sukces z roku 1939, kiedy 
to wprost wydarła puchar pewnym 
już zwycięzicom tj. zawodnikom 
USA, prowadzącym po pierwszym 
dniu 2:0. Na to pytanie znajdziemy 
już wkrótce odpowiedź.

Australia wystąpi w tym samym 
składzie co przeciw Czechosłowacji, 
a więc Quist, Sidwell, Long i 
Brown. Rutynowanymi, starymi 
zawodnikami śą Quist i Sidwell, 
oni też wezmą udział w grach po­
jedynczych. Mniej groźnymi są 
Long i Brown w grze podwójnej, 
etzkolwiek poziom ich nie wyklu­
cza możliwości niespodzianki.

Zawodników USA czaka w bież, 
roku znacznie cięższe zadanie niż 
w ubiegłym roku również z Au­
stralią, gdyż wtedy grał Jack Kra­
mer, a jego dwa występy w grze 
pojedynczej oznaczały pewne dwa 
punkty. W amerykańskim amator­
skim obozie tenisowym nie ma o-

Vrbą postawilibyśmy wszystko na 
Węgra, Katona zaś był wyjątkowo 
niedysponowany (długa podróż i 
piłki — Węgrzy grają Slasengersa-

Za granicą
PARYŻ: międzynarodowy mecz lek­

koatletyczny Francja — Czechosło
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becnie godnego zastępcy Kramera, 
amatorskiego mistrza świata z 
roku 1947. Ted Schroeder, zeszło­
roczny partner Kramera w roz­
grywkach .pucharowych znajduje 
się ostatnio w niezbyt dobrej for­
mie, jeśli więc wstawiony zosta­
nie w skład reprezentacji USA nie 
należy się po nim wiele spodzie­
wać. Głównym kandydatem do re­
prezentacji i najpewniejszym punk­
tem jest Frank Parker. W bież, se­
zonie odniósł on już wiele sukce­
sów, a chociaż nie powiodło mu się 
w rozgrywkach Wimbledonu (wy­
eliminowany w ćwierćfinale przez 
Szweda Bergelina), to jednak w 
dalszym ciągu uchodzi za najlep­
szego amatorskiego tenisistę świata.

Bill Talbert, mistrz USA na 
rok 1948 na kortach krytych może 
się również poszczycić wielkim suk­
cesem jako zwycięzca międzynaro­
dowego turnieju tenisowego w sil­
ne] konkurencji na Bermudach, 
jednak nie przedstawia on już naj­
wyższej wartości, gdyż cierpi na 
cukrzycę i ma poważne trud­
ności wskutek kontuzji kolana. 
Mulloy, najmłodszy z ekipy, potrafi 
robić największe niespodzianki, ale 
jest nierówny. Umie zwyciężyć 
najgroźniejszego przeciwnika, lecz 
także przegrać z przeciętnym. Fal- 
kenburg. tegoroczny mistrz turnie­
ju w Wimbledonie jest dopiero na 
piątym miejscu i obecnie nie wia­
domo jeszcze, czy wejdzie w skład 
drużyny USA. Z tej piątki wyłoni 
się czteroosobową ekipę reprezen­
tacyjną, która bronić będzie pu-

Amerykanie nie obawiają się 
meczu z Australią, gdyż według 
ich opinii wszystkie narody prze­
chodzą kryzys tenisowy, który je­
dnak najmniej daje się odczuwać 
w samej Ameryce, (er)

Moment z meczu szczypiorniaka w 
Wiedniu. Policja — ATV Salzburg 

tana sportowego piłki nożnej, 
Eddi Bauera.

Komitet zastępujący jednoosobo 
wego obiektywnego, wolnego od 
zabarwienia klubowego, fachow­
ca, nie zdał egzaminu życiowego. 
Dlatego też austriacki związek 
piłki nożnej, powołuje znowu do 
życia kapitana sportowego w o- 
sobie Waltera Nauscha, 56-krot- 
nego reprezentanta Austrii, któ­
ry ostatnie 10 lat przebywał w 
Szwajcarii, jako trener.

Przerwę w piłce nożnej wypel 
niały zawody piłki ręcznej o mi­
strzostwo Austrii. Do finału za­
kwalifikowały się: Policyjny 
Klub Sportowy, Wiedeń, oraz 
ATUS, Salzburg zwyciężył bez­
apelacyjnie Policyjny, zdoby®- 
jąc tytuł mistrza Austrii. Poli­
cyjny posiadał w swym gronie 
pięciu reprezentantów, z których 
jednym z najlepszych jest Gro-

Poza tym na arenie życia spor­
towego Wiednia panuje zupełna 
kanikuła, przerywana od czasu 
do czasu walkami zawodowych 
bokserów, które to zawody ścią­
gają po kilka tysięcy „żądnej 
krwi" publiczności.

Jedyna gwiazda < 
Austrii, Herta Bauma, 
oszczepem, zapowiada - 
szych tygodniach w ra

olimpijska 
, w rzucie 
w najbliż- 

— .. ramach mię­
dzypaństwowego meczu lekko­
atletycznego Austria—Czechosło­
wacja, pobicie rekordu światowe, 
go należącego do Niemki Steuer.

AZS Katowice 
nowy zespół ligi 
szczypiorniaka

Z inicjatywy studentów Wyższego 
Studium Nauk Społeczno-Gospodar 
czych przy współudziale przedstaw 
cieli innych szkół wyższych Katowic 
doszło w lutym 1946 rnku do zebra 
nia, które utworzyło 
towie, Akademicki 
WNa czele zarządu katowickiego AZS 
stanał p. Felski. Postanowiono zorga- 
ńizować osiem sekcyj, a mianowiae- 
piłki ręcznej, szermierki, tenisa stoł£ 
wego, bokserską, pływacką, lekkoatle­
tyczną, narciarsko-turystyczną i m 
tocyklową. Wszyscy obecni na zeo** 
niu w liczbie 120 osób zgłosili z miej­
sca akces do nowopowstałego związ 
ku.Najlepiej od czasu powstar 
jata się sekcja piłki ręcznej, 
szych mistrzostwach 
1946147 siatkarze i kosz 
zajęli co prawda ostał: 
dnak już w następnych 
siatkarze wywalczyli 
w śląskiej klasie A. 
zdobyli tytuł wicemis 
obecnym członkiem Ligi 
świętochłowioką Zgodą.
siatkowej 1 koszykowej 
obecnego trenera 
go utworzono dru 
Zdobyła ona tyt
Iifikowala sie do ekstraklasy 
szczypiornistów. , de

Nie małą zasługę w tym 
ma obecny zarząd AZS. który 
prezesurą p. Kopia Tadeusza dow. 
dał wszystkich starań ażeby otocz; 

. opieką szczypiornistów.W sierpniu prawie wszyscy zaww_ 
nicy byli na obozie AZS-ów w ™ ? 
dzyzdrojach.jgdzle przygotowywali -' 
do zbliżających się rozgrywek.

SPORT i WCZASY, 2 WRZEŚNIA 1948 R. — NR 62 (100) —STR.#


